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Gdańsk i ..Gdańsk”
Prasa niemiecka donosi raz po raz, ie  mie

szkańcy Gdańska demonstrują gwałtownie 
przeciw przyłączeniu do Polski, że w  dniu 
takim to a talum odbyło się tyle a tyle pro
testujących zgromadzeń ludowych, żo malo- 
wniczemi ulicami nad Motławą przeciągnął 
pochód, manifestujący dozgonną miłość i 
wierność dla Prus, że Gdańszczanie zbroja się 
dla odparcia najazdu wojsk Hallera i t  d. 
Aby ocenić we właściwy sposób te groźne 
wieści obliczono na wywołanie wrażenia w 
państwach koalicyjnych, należy dowiedzieć 
a:ę, z jakich czyncisków składa się ludność 
dzisiejsza Gddńsika, tego miasta, które przed 
stu kilkunastu laty protestowało zbrojnie 
S krwawo przeciw wprost przeciwnemu prze
sunięciu swej państwowej przynależności, 
mianowicie od Polski do Prus.

Przedewszystkiem więc wypadnie zazna
czyć, że Gdańsk posiada także ludność p o l 
ak ą, która wbrew oszustwu statystyki urzę
dowej wynosi ni© 2% ogółu zaludnienia mia
sta, lecz około 17%, czyli 30.000 dusz, a nie 
4.000, jak podawali dotąd pruscy rachmi
strze. Ludność ta z natury rzeczy żywi dla 
Prus uczucia nader wątpliwe i w demonrtra- 
cyach wspomnianych zpewnośeią na© bierze 
udziału. Poza tą polską mniejszością, pozba
wioną praw narodowych i skrępowaną przez 
rafinowany ucisk, zostaje Gdańsk niemiecki, 
ten, który rzekomo tak gwałtownie odże- 
gnywa się od ponownego złączenia z War
szawą. Otóż w  tym drugim, liczniejszym 
Bdańisku należy odróżnić dwie zupełnie od
mienne kategorye: miejscowy żywioł niemie
cki (są to bądź zgerrna nizowani Polacy, bądź 
potomkowie osadników odwiecznie tu o- 
Biadłych) i nłecamiemie liczną, a przewa
żnie napływową biurokracyę wraz * . odpo
wiedni cm uzupełnieniem w postaci służby 
biurowej. Prusy nagromadziły, jak wiado
mo, po miastach polskiego zaboru niepra
wdopodobne masy wszelkiego rodzaju zale
żnych od państwa furakeyonaryuszy, two-- 
rząc umyślnie różne speeyalne władze i ścią
gając dla obsadzenia ich Niemców z głębi 
Rzeszy, aby tym sposobem pomnożyć sztu
cznie żywioł niemiecki. Jednem z taldch 
gniazd biurokratycznych stał się i Gdańsk, 
w którym rząd forsował kolouizacyę urzęd
niczą jeszcze i z tytułu częściowego odszko
dowania za olbrzymie straty gospodarcze, 
jakie miasto poniosło wskutek odpadnięcia 
od Polski. Ci to właśnie „Gdańszczanie11, to 
mrowie od państwowego żłobu, gromadzone 
długo praez zbankrutowany system pruski, 
te nieprzeliczone rzesze napływowe, związa
no z minetom tylko mechanicznym faktem 
zamieszkiwania w niem i robienia karyery, 
„protestują" imieniem Gdańska przeciw 
zwróceniu go Polsce.

Zupełnie inaczej z niemiecką ludnością

, „Pi7vwllei“ Poznańskiego.
Gdy po raz pierwszy w białej sali sejmo

wej zgromadzili się posłowie polskiego Sej
mu ustawodawczego, ogół mniemał, iż pier
wszym aktem sejmowym będzie udzielenie 
reprezentacji tym dzielnicom, w których 
wybory nie mogły być przeprowadzone. 
Chodziło tu bowiem o blisko jedną trzecią 
obszaru i ludności Rzeczypospolitej, o zie
mie b. zaboru pruskiego i obszary wscho
dnie, a więc z jednej strony o kolebkę pań
stwa polskiego, z drugiej zaś o ziemie, któ
re w pracy wiekowej stały się zdobyczą 
pługa, miecza i ducha polskiego. Chodziło
0 rzecz niezmiernej doniosłości, by gmach 
państwa polskiego budowano głową i ręka 
mi c a ł e j  Polski.

Sejm, a raczej stronnictwa sejmowe, za
wiodły Łe nadzieje, i od dwóch miesięcy naj
ważniejsze i najistotniejsze sprawy Polski 
rozstrzyga Sejm, który jest tylko Sejmem 
kadłubowym. Stronnictwa lewicowe, wspar
te nieoficjalnym sukursem N. Z. R. i Pia
sto wców, rozpatrując całą sprawę z punktu 
widzenia swych interesów partyjnych gro- 
fiły  niedwuznacznie rozbiciem Sejmu, i dzię
ki temu terrorowi, b. zabór pruski repre
zentuje zamiast 112 posłów, przewidzianych 
ordynacją wyborczą, zaledwie kilkunastu 
niedobitków, wybranych przed laty do Sej
mu Rzeszy, zaś ludność Litwy, Białorusi
1 Rusi niema w Sejmie choćby bodaj jedne
go przedstawiciela.

„Powagę Sejmu" mieliby, zdaniem socja 
listów, podkopać posłowie, którzyby wybra
ni zostali nie przy zachowaniu wszystkich 
przepisów ordynacji wyborczej, lecz przez,

ff
stale osiadłą, a w  szczególności handlową, 
przemysłową, rękodzielniczą, z mieszkańca
mi labiryntu owych prastarych, maoczmych 
ulic, które właściwy Gdańsk stanowią. Tu 
nie wszystko jeszcze zostało spmsaczone. 
Wśród tej głębszej, tubylczej warstwy, ma- 
teryalnie podupadłej, żywą jest dotychczas 
pamięć dawnej świetności rodzinnego gro
du i świadomość, że zubożał on wskutek 
utraty związku z Polską i że nazajutrz po 
przywróceniu dawnego staniu rzeczy nastą
piłby ponowny jego rozkwit. Wbrew urzę
dowo rozpowszechnianym fałszom pruskim 
stałe osiadła ludność Gdańska chętnie bar
dzo pogodziłaby się z tem, gdyby Gdańsk 
stał się, jak niegdyś, jedynym portem kil- 
kudziesdęciomiliotnowego państwa polskiego 
i znowu mógł zagarniać, olbrzymie korzy
ści gospodarcze, płynące z takiego ukształ
towania stosunków. Wobec tych perspe
ktyw panuje wśród Gdańszczan nastrój 
przyjaznego, a  niejednokrotnie wprost ra
dosnego oczekiwania rządów polskich, eze- 
go  słabem odbiciem była mana broszura 
Lista: „Zukunft Danzigs", podkreślająca 
organiczną spójnię między tem miastem 
a Polską. Nad możliwością uzewnętrznienia 
Mię tego nastroju zaciążył atoli szalony ter
ror, jaki rozwinęła tam pasożytnicza kasta 
biurokratyczna i infiltrowany przez, rządy 
poprzednie hakatyzan, który mamo zmiany 
Prus z Hohenzollemoiwskiej monarchii w  re
publikę Scheidemana korzysta, jak da
wniej, w całej pełni z poparcia i usług apa
ratu państwowego. Hakatystyczna podże- 
gaczka Katu Schinnmacher, autorka „kre
sowych" romaaiflów, kwalifikująca się do 
domu poprary, pozostała w  Gdańsku figurą 
mile widzianą w kołach „republikańskich" 
i otoczona bagnetami, krząta się około „ży 
wiołowych" manifesUcyj na rzecz Prus. 
Gdańsk właściwy, nie tylko polski, lecz nie
miecki, Gdańsk odwieczny, rodzimy, tubyl
czy —  stero ryzowany, zgnębiony poetra
ch om. zagrożony represjami, przerażony 
odpowiedzialnością za „zdradę stanu", gdy
by wyznał, ie  chce powrócić do Polski, od 
której go gwałtem oderwano, miilczy, lub 
pod obuchem podpisuje wymuszone, nie
szczere, uderzająco zimne deklaracye lojal
ności i „patryotyzmu". Zaś zgraja przyWę- 
dów, pozbierana ze wszystkich kątów Nie
miec, w przebraniu za „lud", korzystając 
z policyjnie chronionego monopolu na pu
bliczne zabieranie głosu, „protestuje" w  i- 
mieniu miasta.

I  oto ta bezczelna maskarada garści o- 
szustów jest, według opinii p. angielskiego 
prezydenta ministrów, miarodajną, aby zde
cydować q uduszeniu się gospodarczem i po- 
litycznero dwu dziestoośmiomilionowego na
rodu! CH.

polskie organizacje narodowe, względnie 
I powołani zostali z łona Rady Ludowej b. 
zaboru pruskiego. Zaiste osobliwe zrozu- 

l mienie „powagi" sejmowej. Sejm kadłubo- 
; wy ma pełnię powagi, Sejm zaś stanowiący 
rzeczywiste obłiczo wszystkich dzielnic Pol
ski byłby tej powagi antytezą!

I Że troskliwość o wspomnianą powagę 
niekoniecznie jest sprężyną działania so
cjalistów, świadczy ich stanowisko w spra
wie powołania w skład grona Sejmu repre
zentantów Śląska Cieszyńskiego. Również 
w tej dzielnicy, z przyczyn tychsamych, ja
kie nie dozwalają na przeprowadzenie wy
borów w b. zaborze pruskim i na Wscho
dzie, właściwy akt wyborczy, t. j. głosowa
nie, odbyć się nie mógł; mimo to Sejm u- 
zmał kandydatów kompromisowej listy pol
skiej Nr 2 za posłów. Uchwała sejmowa za
padła w tym względzie jednomyślnie. Gło
sowali za nią socyaliści, zapominając na tę 
chwilę o swym wstręcie do „miainow&ń- 
ców". Głosował za nią również Związek 
narodowo-Judowy, mimo, iż z grona „mia- 
nowańców" śląskich, połowa należy do o- 
bozu Bocyali styczne go. Uchwała ta musiała 
zresztą zapaść jednomyślnie. Gdyby bo-wiem 
Związek naród owo-lud owy, kierując się in
teresami partyjnymi, opowiedział się prze
ciw dopuszczeniu do Sejmu reprezentantów 
Śląska, z  uwagi na skład partyjny tej de- 
łegacyi, w takim razie popełniłby- czym zai
ste haniebny, odbierający mu wszelkie kwa
lifikacje do organizacyi politycznej, noszą
cej miano polskiej.

Po dwumiesięcznej dyskusyi 3 targu (!) 
ruszyła wreszcie przed kilku dniami sprawa 
reprezentacji zaboru pruskiego z martwe
go punktu, uchwałą bowiem sejmową po

stanowiono przeprowadzić wybory w tej 
części Poznańskiego, która zdołała się u- 
wolnić z pod obucha niemieckiego, przy
znając jej 42 mandaty. Kwestya reprezen- 
tacyi Prus Królewskich, Śląska górnego, tu
dzież Litwy, Białorusi i Rusi pozostała je
dnali w dalszem zawieszeniu, mimo iż de
legaci ziem wschodnich w porozumieniu 
z komisją sejmową godzili się już na redu- 
keyę przedstawicielstwa zwyż trzymiliono
wej ludności polskiej na wschodzie, do 
liczby 16-tu posłów.

Jednakowoż i tego rodzaju załatwienie 
sprawy, tak krzywdzące Wielkopolskę, u- 
ważają socyaliści na „krzywdę ludu". War
szawski organ P. p. S. „Robotnik" prote
stuje, że oswobodzone części Poznańskiego 
dostały „o jakieś 8 mandatów zadużo", co 
jest „®iczem nie uspraiw iedliwionem uprzy
wilejowaniem". Nad tą skargą „Robotnika" 
możnaby jednak przejść do porządku dzien
nego, wobec dalszych wywodów organu 
so ey&listyczn ego. „ N a j w i ę k s z y  p r z y 
w i l e j  —  pisze bowiem „Robotnik" —  ja
ki uzyskało P o z n a ń s k i e ,  tkwi jednak 
nie w  obdarzeniu go kilku mandatami po
nad normę, a l e  w s a m y m  f a k c i e  z a 
r z ą d z e n i a  w y b o r ó w ,  a temsamem 
dopuszczenia do pobierania (!) uchwał, do
tyczących Kongresówki i Galieyi, przedsta
wicieli tej dzielnicy".

Zdumiony czytelnik przeciera oczy. Jak- 
to? W ięc delegacja bez regularnych wy
borów jest zaprzepaszczeniem „powagi" 
Sejmu, zaś dopuszczenie posłów z wyboru 
„przywilejem"? Jakiemii  to zawrotnemi 
drogami stąpają polskie argumenty socja
listyczne?

Odpowiedź na te pytania daje „Robo
tnik" z rozbrajającą wprost szczerością. 
„W ybory w Poznań skiem —  pisze on —  
mają dać endekom większość w  Sejmie. 
Poznańczycy będą wie© języczkiem u wagi, 
a w  rzeczywistości będą rządzili Polską, 
w  skład której nie węhodzą". Nie są zaś 
jeszcze częścią Polski, skoro —  jak usiłuje 
„Robotnik" wtmóWió w Swych czytelni
ków —  „mają osobny isąd, który nic so
bie nie robi z Warszawy, łaskawie użycza 
pomocy militarnej dla odsieczy Lwowa, 
bo mu to w damej chwili było na rękę" 
i t. <Ł i t. d.

Oczywiście trudno wymagać od „Robo
tnika", by uświadomił swych robotników, 
że owa „łaskawa" pomoc dla Lwowa ocaliła 
stolicą Rusi Czerwonej, że o udzieleniu jej 
decydowała niotylko wola Poznania, lecz 
także stosunek sił na froncie polsko-niemie
ckim, który Wielkopolska broniła sama, 
bez pomocy innych dzielnic Polaki; dalej że 
Poznań tysiącami wagonów żywności przy
chodzi z pomocą innym dzielnicom, a czyni 
to właśnie dzięki temu „osobnemu rządowi", 
nie oddając dotychczas jeszcze całej machi
ny administracyjnej w  ręce władz warsza
wskich, którym przecież „Robotnik" co
dziennie niemal grozi „zemstą ludu" z po
wodu ich nieudolności, niedbałości, ba na
wet... korupcji. Przyznanie tego byłoby po
nad siły „Robotnika", względnie jest. zby- 
teczmesn, skoro właściwe sedno rzeczy leży 
tylko w tym poznańskim... „języczku u wa
g i". Zbytecznem jest ono nadto i  tego po
wodu, że zasadniczo chodzi tu o to, czy fun
damenty państwa przeznaczonego dla Z j e 
d n o c z o n e j  P o l s k i  m a  b u d o w a ć  
c a ł a P o l s k a ,  czy tylko niektóre j&j dziel
nice.

Sprawa uzupełnienia konstytuanty pol
skiej przedstawicielami b. zaboru pruskiego, 
Litwy, Białej Rusi i Rusi stanowić będzie 
nietylko bolesny rozdział w annałach pierw
szego Sejmu walnego, leaz zarazem czarną 
kartę w hiatoryi niektórych stronnictw.

W . K.

Walka kulturalna w Czechach.
W  Czechach na dobre wre już walka kul

tu ni a. W  wojnie tej wypowiedzianej Ko
ściołowi, radykalne żywioły posługują się 
metodami, jakich z dawien dawna używali 
wszyscy nieprzyjaciele katolicyzmu. Wypę
dzanie zakonów, „reforma" prawa małżeń
skiego, „świecka" szkoła, usuwanie fakul
tetów teologicznych, bo „teologia nie jest 
wiedzą" (? !), „kagańcowy" paragraf, wszy
stko to znane tory, jakiemi w różnych kra
jach szła walka kulturna. Oczywiście, jak 
gdzieindziej, tak i w Czechach wązystko 
dzieje się rzekomo w imię kultury, postępu, 
dobra ogółu. Frezesy oklepane, nudne jak 
lukrecja, służą więc i tym razem jako ar
gumenty. Nie troska o kulturę prawdziwą i 
postęp kieruje (zwolennikami wałki kulbur- 
nej, lecz wolteryańsha nienawiść ku wszyst
kiemu, co katolickie. Ecrascz T infnme! — j

Uchwalono mp. paragrafy kościelne tyczą
ce siię ludności i kleru. Ustawa tycząca się 
pierwszych onzeka, że kto publicznie albo 
przed kilku ludźmi, w dziełach drukowa
nych naśmiewa się z nauki, obyczajów albo 
nasadzeń Kościoła lub też społeczności re- 
Egdynej uznam oj przez państwo, albo je  po
niża, lab też przeszkadza w spełnianiu fun
k c ji Kościoła i swem zachowaniem wywo
łuje zgorszenie w  czasie nabożeństwa, pod
pada karze ciężkiego więzienia od 1— 6 mie
sięcy. Nad paragrafem dla kleru roewinęła 
się żyiwa dyskusja przy licznym udziale 
zebranych na galeryach, a widocanem zde
nerwowaniu socjalistów, którym też słu
sznie zarzucono, że obawa, by nie przepadli 
przy wyborach spowodowała wniesienie to
go prawa. Ostatecznie przyjęto ustawę jako 
uzupełnienie paragrafu 303 w  tej formie, że 
osoba duchowna, która przy spełnianiu fim- 
kcyi kościelnych urzędu kaznodziejskiego 
na procesji lub zebraniach mówi o spra
wach politycznych, krytykuj© prawa i za
rządzenia władz, występuje przeciwko poli
tycznym organizacjom lub partyom, działa 
przy wyborach na szkodę stron lub kandy
datów, podpada karze. Wniosek przyjęto 
ku wielkiej radości socjalisto#?, przeciwko 
głosom partyi ludowej i 2 obecnych Słowa
ków. Ciekawa rzecz, że mówcy popierający 
wniosek, to byli księża-apostaci. Agraryu- 
sze byli rozdwojeni, część ich wyszła, więc 
gipsowała pro. Dobrze i pojednawczo prze
mawiał ks. Zanoui —  jak to przyznały wszy
stkie gazety praskie —  katolicy —  wywo
dził —  chcą tylko sprawiedliwości, nicze
go więcej. Jurga zwalczał wniosek ze wzglę
du na zawarowaną innymi paragrafami swo
bodę słowa i  dobrze przyciął Vyibo<rowi, po
lecając aru, by troszczył się o  noczy docze
sne, by ład’ miał co jeść i nie przymierał 
głodem. Kraj,er (Dticken) przemawiał licho 
i naiwnie, bo nie chciał zrazić Mbie ani du
chownych, ani agrary uszów. Słusznie zarau 
ooao mu, że zapomniał o nakazie Chrystu
sa: „Niech mowa wasrra będzie tak, tak, nie 
nle**r ~Paraginf tan kagańcowy jedyny chyba, 
jak zasiaaazają w obecnem ówiatawea uei a- 
wodaotwie, etoi w  sprzeczności z postanowie- 
mami' o  równości wszystkich wobec prawa, 
wolności słowa i sumienia. Prawo kagańco
we znane jest od dawna; już za czasów a- 
postolskich chcieli go stosować Faryzeusze, 
mimo perswazyi uczonego Gamałieła, pró
bowali go później stosować różni potentaci. 
Przeszli i śladu po nich nie zostało, Kościół 
zwalczany, ufny w opiekę Chrystusa, pa
trzył na ich porywanie się z motyką na słoń
ce, patrzył i na ich upadek. I tak jeszcze 
nieraz będzie. W  Czechach podniosły się 
głosy protestu. W  ewangol. „Kostnioko ji- 
Bkry" umieszczono śmiały protest, w którym 
zaznaczono, że aczkolwiek zrozumiałem jest 
zakazywanie agitacyi .połitywznej na ambo
nie, to niepojętem jednak pozostanie, dla
czego to prawa mają być wyjęte z pod kry
tyki. Nie są przecież nieomylne. Może kry
tykować soc jalista, agraryusz, dlaczegóż ma 
być zakazane duszpasterzowi, od którego 
lud żąda, by mm oświetlać wszystko z pun
ktu widzenia chrześcijańskiego, zwłaszcza 

gdy te prawa dosięgają sumienie, dlaczegóż 
jemu ma to być wzbronione? Zresztą jakże 
trudno ściśle określić, co jest ogitacyą, & 
co słuszną krytyką. Wolność iłowa <Sa 
wszystkich, a więc i dla Kościoła, jej żąda
my i tego się nie wynzeezemy. Ponieważ jak 
w prasie zaznaczono wszelkie wykroczenie 
przeciwko paragrafowi o  kaznodziejach jest 
czynem, za który ściga się z urzędu (dełi- 
ctósm ofidosum), więc ustawodawstwo otwie
ra na oścież wrota denuneyantom. W  humo
rystycznym, ale zawierającym gorzką pra
wdę szkicu przedstawia „Nasinec", jak to 
prawo da wrogom Kościoła możność zmy
ślana i zarazem i kompromitacji. Obywatel 
S. wysiany przez kolegów, by zbadał, czy 
nie uprawia się agitacyi w  kościele, po wie
lu kłopotach (raz przyBzedł po kazaniu, dru
gi raz na różaniec, radługo było, więc nie 
czekał, tymczasem po jego wyjściu kapłan 
zaczął głosić słowo Boże) trafia szczęśliwie 
na ową chwilę, gdy kapłan zaczyna kazanie 
na tle słów Chrystusa: „K to  ze mną nie jest, 
przeciwko mnie jest". Widząc w tem agita- 
cyę, woła głośno „to  neni pravda!‘ , co spo
wodowało obecnych do wyprowadzenia go z 
kościoła jako chorego itd. Ozy takie rzeczy 
nie będą możliwe, że jaki ignorant, czy zu
chwalec w słowach Chrystusa hędzie dopa
trywał występowania przeciwko państwu i 
polityce, w eo zmieni się wtedy kościół? —  
Obawą napełniają katolików czeskich pro
jekty Habennamna odnośnie do szikół, z któ
rych usunięta ma być religia. I  tak już zło 
szerzy się w okropny sposób w szkołach, mo
żna mówić o boi s/zew iźmie uczniów. Uczący 
albo nie śmią wystąpić przeciwko obniża-
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ulu się moralności wśród młodzieży, by nie 
uchodzić za wsteczników, albo wprost sn- 
cuą w serca, młodych jad ateizmu. Smutne 
więc są te wieści z Czaca, a tirzeba zdaje si 
przygotować « e  ca jeszcze smutniejsze.

PEEM.

Polaka. Partya. Socjalistyczna jest stronnictwem 
antisemickiem. Babin warszawski Perlmutter, ów, 
tiwobrody patryarcha, tasiadający w Sejmie war
szawskim, jest również acusemitą. Kto temu nie 
wierzy, niechaj posincha wyjątku t  artykułu na- 
rodowo-żydowskiego ^fowogo Dziennika" s dnia 
8 kwietnia 1919:

Milcz/ ertodokayn > pod maku „Szłorne 
Smane Izraela", tnaama ortodoksya, która jut 
dwa ntzy zdyskredytowała przez usta ewych „przed
stawicieli" nasze tądania narodowe i która oka
zała się również w osobie swego przedstawiciela, 
rabina Perlmuttera, bardziej antiżvdowską, ani- 
łeli P. P. 8.“_

Wartoby ten kwiatek sprezentować zagranicą 
PcdskL Zrozumianoby wówczas, co warte są oskar
żenia Polaków • pogromy ze strony ludzi, u któ
rych iydożercą jest —  rabbi Perlmutter!

Polityka Piłata Ponckiega.
W  tak zatytułowanym artykule wstępnym 

z dnia 29 marca paryski ,Temps" zwraca 
uwagę w  energicznych słowach na Plłatow- 
ską politykę koalieyi wobec Niemiec, wzgfc- 
dnio Polski, nawołując do szybkiej zmiany 
kursu w  interesie całej Europy. Oto krótka 
treść artykułu:

„Czytając wiadomości a Gdańska, i za 
Spaa, skonstatować łatwo po raz niewiado
mo który, ie  pobito Niemcy nie godzą się 
na konsekweneye swego upadku. Koalicja 
w pertraktacyaeh z delegacją niemiecką m- 
raia się wprost na hańbę, że Niemcy śca- 
Ltat pokojowy litera, po Eterze zakweetrw- 
nu ją, poczynią wykrętne sastrzeżemia lani- 
ce6twią go pirsy najbliższej sposobności, 
wszystko jedno, ctzy abcya wyjdzie od Lu- 
dwdorffa, ezy od Sparu j uso. Dlaczego tak 
słę dziej© w pięć miesięcy po zwycięstwie? 
Odpowiedź dają względy zarówno wojsko
wej, jak i politycznej natury.

Pienwsze są aż nadto jasne. W  listopadzie 
potęga koalicji wydawała się niezmożoną. 
Dzisiaj nie ma już ona tego po-zoni. Przeci
wnie: gnoza boLszewizmu przykryła, mgłą jej 
blaski. W  Niemczech stronnictwo wojskowe 
przyszło znowu do głosu. „Postąpiliśmy —  
powiada dziennik paryski —  jak nierozsą
dny -kowal, który pozwolił oziębnąć kowa
nej sztabie żelaznej, a młot skruszył. Nie 
dziwmy się, jeżeli w dniu, kiedy zdecyduje
my się nadać metalowi pewną oznaczoną 
formę, on pocznie dźwięczeć na nowo i pry
śnie".

Jeżeli nie użyliśmy we właściwej porze si
ły, to czy przynajmniej posługiwaliśmy się 
orężem moralnym, jak przystało na orędo
wników sprawiedliwości?

Podnieśmy tylko kwestyę polską, która 
wywołała dzisiejsze przesilenie. Czyż nie 
można było uniknąć konfliktu? Stanowczo 
tak. W  grudniu ub. r. w prowincjach wscho
dnich Prus dałoby się jeszcze stworzyć rząd 
prowizoryczny, mający za eeł umożliwienia 
Polakom i Niemcom spokojnego współżycia. 
Wystarczyłoby wywrzeć na Niemców nacisk, 
ażeby nie rekrutowali do walki z Polakami 
żołńierzy z innych prowincji. Tego zanied
bano, a już w  styczniu sztucznie pobudzona 
opinia pruska zwróciła się gwatłownie prze
ciw Polakom; podobne sztuczne oburzenie 
wyrwołały państwa centralne przeciwko Ser
bii po morderstwie senajewsldem. Koałicya 
mogła jednem słówkiem położyć kres całej 
tej kampanii, a  jednak tego nie uczyniła, 
umywając sobie ręoe od wszystkiego.

W  Niemazech rząd Scbeidemanm zban
krutował, a  partya irocyalno-demokratyczna 
traci coraz bardziej na znaczenia. Z poza fa 
sady słownej Scheidemanna. wygląda przej
rzyście mili tary zin, na który jeden tylko 
jest środek niezawodny: rewolucja społecz
na. Z tą niegodną kliką należy albo zerwać 
raz na zawszy albo umiejętnie nią pokie-* 
rować.

Nasze zadanie w-ohec Niemiec —  ciągnie 
dalej „Temps" —  nie skończyło się z chwi
lą zawarcia rozojmu i nie skończy się wcale 
w dniu podpisania traktatu pokojowego.—  
Karol Wielki, zwyciężywszy Sasów, po dzie
więciu sławnych wyprawach, nawrócił ich; 
chrzest Witekmda zaznaczył wkońcu nieod
wołalne zwycięstwo cywflizacyi, które by c ie  
było możliwe bez pogromu orężnego, leca 
któroby zarazem nie mogło wydać owoców, 
gdyby zwyciężeni nie przestali czcić Odyna. 
Po jedynashu wiekach narody zachodnie 
stają w  obliczu podobnego problemu. Zwy
ciężone Niemcy nie wyznawały ido.tądjwiarsi
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6w Łk »  eywilkaWmnego. Popadły on© w  ro- rrtarczcnia mu źrwności, opieki lejankfej, koni, 
poganiz*u polityounogu, a ta głęboka krów i nasion do siewu wiosennego. Nie chodzi 

nifatoralność kkńci się z pokojem, jak iego, tu oczywi jcie o darow./uę. Lud tam za wszystko 
m y pragniemy. Zwyciężyliśmy Niemców, mu dostarczono z wdzięcznością zapłaci umiar- 
b a  to nie wystaroza; treeba ich jeezcze na' kowaną, sprawiedliwą renę. Pomoe tychła i k - 
wrócić. 1 pełna byłaby dobrodziejstwem wyjątkowego

Dlatego nie moana praypatrywać się z | znaczenia, nigdy i iazapomnwtem. Kierować ją 
dateka i A  sprawom wewnętrznym. Użyjmy należałoby ao zarządu Pus-ciy Białowieskie ' 
WOBysi 1 Ich jrmików pokojowy "h i sorawie- w Białowieży orzez st. kolei Siedlca, Czeremchę 
dEwyoh, w eby  społeczeństwo mattfeddo po- i Hajnówkę. Pomimo wałem -j prusalo polityki 

wreat&cie pnwwHiw* pr~ye«ryuy woj ruByritacyjnej i uprawosławiającej, skierowanej
pctez rząd carski na ten kraj, w ludzie tutej
szym nie wygasły dotąd tradyoye polskie 1 ka
tolickie.

Jedną z k la n  *k dla fuaheyonarywwy nądu 
polskiego jeet fakt, że jednocześnie ze spokoj
nymi rłośeiauum wraca do nas z Rosyi spory 
zastęp bolszewików, widocznie dla agitacji; sta
rają się oeż podburzać lad przeciwka rządowi

■ r .

Cze?o żądaią Włosi?

dniach wtońelata z 
włf> mej pcowBd ujęB z e wsi Radni kilku agt- 
-atorów i odprowadzili do więziona

AL

W  duiu t3 m&uea ćL» -gaeja s m ś k i  wrę 
oa, J konfereaicyi pokojowej urzędowy ine- 
ł « wt  J w spiwwie rewindykacji Wlsoćh w  
Alfach i nad AdryaŁykwHn. M<a*oąrs& wy- j pobiera* i wególs przeciwko Polato.m, obie- 
wtaki, iż Włochy d yżę jedynie io  raswobo OTjąc r*ł Lols-«ew5«-kL Na ©zczęśue lud, który 
daaw i wwyoh ziomków z pod o<hefcgo pa wr * Rosyi, pała taką nienawiścią de tego 
nowan! i~ do '©dL-ości geografŁeznoi i histp- ! rai a Bornsztsjnów, N sehamkesów, ApfsTban- 
razn m  i uzyskani* nieodzownych rękojmi i ł hm3nd> sem5cklch dobroczyńców ludz, 
swego bezpieczeństwa tok na fetafe, .jak ł lĘ 0* * . *  ^acy^botez łw Ą ka  znajduje tu -sła- 
B s a o n a . Iby -alżtwięk. W tych -

flząd wioski w swym raeinorysl© wskat*- 
jak można osHymać cel powyższy bez 

narnazeuia żywotnych interesów innych na
rodów, przy w iełonm do państwa włoskiego 
(Aywatrli innej narodowości, W  motywach 
padają rza i  wioski, iż w powstających pesń- 
>) waen, ppnrert weselonych do tych państw 
o jyw at oh hmej narodowości, hę^M© zna
czniejszy, niż r© Włoszech. I  tok’ wedferg 
aapi Tioyi narodowych r^~kich, PoŁdca ma 
liczyć 4H% (skąd? Pi7.yp. lled.) obcych na
rodowości, Czaćhy* 3 0 j.JltUiUir.ia 7!?, Ju- 
gosii wia 11%.

- , - i - j  . , ,  -trchffÓ głowę — to chyba przed Bogd
vVi.Myn zącay-i u cielenia do państwa wio-

s^ieao: Ticn^ip i obszaru górnej Adygi aż 
po Srenner, które lo obszary p<zee wszyst
kie czasy a. bodzily ua naturalną. girarieę 
państwa włoskiego; W enecji Juliji&lej (Y©  
aezie Giiilia) wraz z Uorycyą. Tiyestery Fo
lą i Rieką. Oo do Dalmacyi, Wiochy doma- 
ggtją się tylko części wybrzeża i wysp, na 
których -ą żywe t.rtudyeye wioskiu i które 
znaśesakate są to o z  nprupowaJ Ja lodno-

Raporł.
Gemom i ,  p. Dt Jan* Joftneestdoao 

kapltaim ipo/sk p oł' fur/t m r. 1809}4.
ZfaaŁ — Trairmt czarną i m  trumną Bi'om 
z yroazm Jahnuing inictm o — —
O edf m łm lan d r ho, etermfo. rrocz^fida, 

Francw 4fŚ. Włochy xat /fft eztctł prznz tgeta z głową podnieconą
! i frfB przed kim za mogilnym pi oglen

Bo fet pod martwą, ał^iałą powieką 
nnlótł ptst rtg krwią dramat: 
drogą »  z uoieji -h Sgbirn daldtą 

widma carskich szurnął -  —
Wifc, Xa ojezyinie dtjgr asp ł j ł  k. w. ipo 
pstrźtsd wprońł w słońce, jak orzeł młat prawo f

zyę w  jednej z wielkich trafik w  Rynku gtt-; eze % kulturą klasyczną powinr,  być w nim czelnik policyi polecił zobowiązać w*aśei id l 
wnym. Jak w tej trafice rzzfowanc tytoniem, j udzielane w wydatnej mierze. Oba te typy win- do natychmiastowego usunięcia wszeJHeh szyl-

Pozzcdł d i Boga l  Jetna przedłożą 
dłn ji iw ój mport jedną krnrtcwą kartą: 
przyjdzie Ja - łołnlc-% przed majestat boajs 
ręką, od kajdan do k o ić  przei trtą

ęcd włoskiej. Wyspy te są - nieodzowne dla g>zniećę do -zo ła ------
zapewnienia Wiochom bezpieczeństwa n a „  , . . . .  . „

'a j  ..i... Bron sprczentn.ro r-b -m e lz  t świta
i i r ’ orzed kapitanem. —

im  każdego z {owy/^zycn punktów ro- raport odurjta
Ufiadykaeyi n??nioryal dodaj© motywy geo- i pewnie azu cza Ma spadnie graba
pafieaue. historyczne, etnograficzne, połity- rćołfd brylant na skrrgćło cJurtzba — — 
sza© i ekonomie me. Szczególniej podkeślaj JÓZ. AL. OAŁUHZB.A.
prawa włoskie do Rield, które w> mlasro sta
nowi jakoby integralną część Wh«ch geogTa- 
ttfieni ch i z całej swęi historycznej pa-zeszło-,

jest włeskieui.
W  dalszym eią^u wykazuje mdmoeyai. li  

3̂ *HraŁŻB3  część wsebodmega Adryątykn 
jmt^anritmfr SłormatMa ze wszystkimi por- 
U H  m  wyb seżu drorwaekiem i % ważneud 
pcibEmi w południowej Df'maoyi.

W e^u g  pestaaowiw traktatu, londj fekie- 
9 »  ». Łwtetnia 1915- r „  Wiochy miały otrzy
mać 44% &f'5n lodueśri DjJh cy i, Juąw 
i ł n :i  zaś miała uzybkać na wybrzeżu uł- 
■ w  Mem sześćkwtrńe u tęLszą mcróuość roz
woju , niż W ochr; mianowicie połowę łedno- 
śei i  rolowe onezarn ur.rsiHarskiego. Dat 
■tttya wyrosłaby na groźne niebezpieezeń- ; 
atwo dla \Yk>#h, gdyby w całośei miała po- 
ssrtać w.r(^.u innego państwa, Rieka we- 
d toff układu locdyńskiego na© miała pnzy- j d e ie ię  PaAm owJ. z  
paś-* Wlochoffi.

KRONIKA.
O stt A i b  O  kw fe łn la  i m  u

Asjfpaty Polskiej PołyezJu P&iistim,
(p* potrąe— ; «  pro woapz
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świadczy okoliczność, że pewien artysta-malarz, 
nałogowy palacz, chcąc otrzymać od czasu do 
czasu tytoń, musiał najpierw wymaRi ać w 
poeMsd „prezentu11 portret łortądcającej skle
pem, p Róży ftothstein, a następnie portret 
jej matki i babki i w ogóle eałej rodzby.

Dodać należj, iż wczoraj w obecnoód repr©- 
setartóe Komitem obywatelskiego podpisał 
p. delegat G a ł a e k i  rozporządzenie, uniewa
żnia ją »  wszystkie certyfikaty na \j,wó* mię
sa i wędlin. O oduośnem sanądaenhi zawiado
mione naty hmiast wuzj tkle pograniciane sto- 
cye olejowe.
' Z TO dr. SZTUK PIĘKNYCH. W  drfo dzż 

, kejjzym zoetała otwarta Ineóa serya wysta
wy sztuki polskijj i "  zbiorów P. Jasieńskiego 
w Pałacu Szl uki przy pL Szczepańskim L A  
Ob, jmujw ona pejzaż© Jz a StanfeławsMego, 
sztychy zmarłego niedawno Feliksa Jasbbtkie- 
go i wressicie akwaforty J, Panłd^wk.za. Re
sztę sal zajmuje wystawa dzieł W. Krmlocanr- 
ge i W. Wyrw?** ki ego, -zraz innych w/bitnych 
wb] ółczes iryt h malarzy ] dshich.

Roczae bbety wstępu na rok 1919 można 
jeszcze nabywać w kancelaryż Towiarzystwa 
Sztuk pięknych.

POŻARY. 'Wcao.aj przechodzą,” a goda. 5 
rano uL Karmelicką iurpektor połic.yl Recho
wi (-z spostrzegł drm z ofcion I piętrz, jetm. p<,d 
L 23. Zaalarmował stróża i sąsiadów i przy ich 
pomocy wyważył drzwi de mieszkalna Dt cka- 
nislawa ^liasza lł«drikowahiego, gdzie wd2y 
się sprzęty, a właściciel mieezkaau uległ za
czadzeniu di mem. Dra R. przyprowadzone do 
p^zytomneśd. Część sprzętów w mieszkaniu u- 
legła znirtzezeniu. Ogłsi sąshdzd mebawmn 
uganflt Przyczyna pożaru meetwi.wdzona. Rze
czą stójkowego było natychmiast zaala-mcwać 
z najbliższego aparatu %iraż pożarną, któ.-aby 
pospie*ryła a natydbraiaotowj, pomocą.

Wczoraj o goda 7 zawezwano +rai poLamą 
do piwnicy p. Sn^dege przy uL O rodzi Jej, 
gdzie zajęł© śle drzewo opałowa Straż nieba
wem iwrień m asila.

O PUNKTUALNOŚĆ W  URZĘDOWA NID, 
Otrzy/Lujemy zażalenie od jednerse ■ obywa
teli. *© w pewnej bslytoryi finansowej tutej
szej nietylko muriał 20 ndsoż esekoć na przy- 
łn cic de biura urzędnika, 1ee» na uczynioną 
uwagę u rzędu  ów (zresztą nfcobciążory wio- 
logodsinoą piaca) edpowicu,.ii ł n nlegrzeco- 
nie. Fakt t-jn godrlaa jeet podnieebmla tera ł w  
dziej, że w wielu nustych urzędach l instyro- 
cyach, rtjkająrecw się uł otronamL punktuał-

> nosc w rozpoczynaniu urzędowani* wcale nie 
}t* t prwiBtrzegaM i Interesanci aie-as <*?Jłgie 
godziny czekać murzę aa załatwienie drobnej 
nieraz snrawy.

NARUSZONE PACZKI TYTONIU. Tubłiea 
ność, nabywające tytoń w trafikach, i son- iży- 
la, ża «d  dhdcatce caasa zawartość caeack ty
tonia, mających uioó obowirrkowo tS 
wagi d kitodsł a s  h  w  rzaesywiełond da 9 ) 
^tmdów. Pacakł tTtosts jut na perwnry rsnl 
oka rolną wrrżi>ni>* n w so y n d i I przspako- 
wanyeh. Powinno się zbadać w kompot© rtey ■ 
■tł* bM, kto penori wmą k r *  karygodn^ ■ 
praktyk, krzywdząc ku—  n w iłó w, któmy pCż- 
eą nądówł eeaę i  kas—  n  paczkę 28-gnun*- 
wą, w rzeczy wistoóei niespełna 20-gramową.

ORŁAWA NA  KARCIARZY. Połicya pszy- 
stąpiła wrcsr4e do kootnfi k>kokŁ gdzie pacho- 
ree oddają się grom hazardowym. W  kawisnrf 

zastane towarzystwu griway, L ć

dów popnjecznych, skośnych i owalnych, od
stających od lica domów. —  Kiedyż nareszcie 
zacznie i u nas obowiązywać podobne rozpo
rządzenie?

NIEPOKOJE Z POWODU NIEROGACIZNY.
W CIESZYNIE. W Cieszynie na dzisłt jszym 
piątkowym targu zjawiła się większa ilość n r  
botników, celem zakupna prosiąt, i Wrzem li
ch wiargldemi cenami, od 200 do 500 koron za 
prosię 3-tygodniowe, robotnicy zarekwirowali 
prosięta, płacąc od 50 de 100 aoron za sztukę, 
poezen wvi tałi dełegacj-ę do „Dziennika Cie
szyńskiego11 z wyjaśnieniem, że działali w myśl 
rai loobrony konsumentów. Oczywiście przy 
tern przymusowem kupnie przybzlo do pewnych 
niepokojów na targu, obeszło si© jednak bez 
g r/ałto« niojs^yco zajść. —  Prasa e*jsk» nie
wątpliwie będzie alę sta.oła rozdmuchać to hriv 
br“ sdorzenio do rozemaru jakichś brdszewD 
caich zaburzeń.

ny w równej mierze da srać prawo wstępu do 
szkół wyższych. Grono uznaje egzamin dojrza
łości przy ukończeniu szkoły średniej za ko
nieczny. W  skład każdej kgmisyi egzaminu 
dojrzałości wchodzić powinien dełegat uniwer
sytetu, celem utrzymania kontaktu między 
uniwersytetem a szkołą środuią.

ANGLICY W  ZAKOPANEM. Członkowie 
mteyj angielskie. , będąc w Zakopanem podej
mowani przez p. marszałka Uznańskiego, pod
czas wydsouid zachwycał! się urokiem Tatr.
Wspaniałe pne Istawiały się kwitnąue pila 
krofewowe na Cyrłoch, dlatego wszyscy An
glicy, przejeżdżający przez Kraków, odwiedza
ją Zakopane, idą w góry, a to przysłuży się 
zapewne dla rozwoju turystyk! w przyszłości, 
zwróci uwagę Angifl na pertę naszych Tatr.
• /ni* wiano kwestyę dogodniejszego połączenia 
Krakowa, o» sałat.i budowa Hofi kolejowej 
Kraków— Swoszowice —  Myślenic© i podjęci© 
reFonstrukcyi lin 3 Cłtabowka— Zako]>ane, aby 
nugły na niej kursować pociągi pospieszne.
Te rhuten© i naiiboj iziej piekące potrzeby Za- 
kopanos!® powinny być uwzględnione beziwlo- 
csnio i  funduszów, jakie przezn»czoo dla u- 
cłryienia klęski bezrobocia.

OFIARA POŚWIĘCENI A. Z Pozmula dono
szą; Trzeci i czwarty pociąg WlelkopoltM z da- 
mnri żywność4 dla Lwowa wysłjano z uo n »-  
r1a jeszcze przed ostatuiem oswobodzeniem 
L .owa, tak, żs natychmiast po oswobodzeniu 
pochj»d do Lwowa dojechały. f»ba po<dągi, pro
wadzony tym razem prz©* p. Korzeniow/4inero, 
składały się ogółmn a Ć2 wagonów. Mestcty, 
tym razem w droda* powratnej m  samem wy- 
jezdnem *o Lwowa padli ofłant sw^go poświe 
cenią trzej człon kowie Straży indowej poznań- 
■ 1 i©}, rrikortający pociągi SfranowiciB od wy
buchu granatu odniósł raiły Zygunny Antonio- Ĵlcł odjed: ie pociąg ©nob. Nr 16 z Krakowa 
'fcios, a zg'nęft: FmveSs*sk R om bn k  i N IW  Nowego Sącza i Zajcopanero, zamiast o go- 
dem Wjśityweki. dzfade 10.06, jut o godzinie 9 05 wieczorem, z z i

BOHATERSKI ZGOfl P lĘO U ULANÓTi P0*1*  Mf 44 A od” d*ie i Nowego Sącza ra-
KRECHOYTECKIDH. Z Lrtdina donoszą Dnia ml*8t ® -1 50■ M  P &>£. 10 50

Na Unii Tarntjtgj-Nowy Sacł oajedzi© pc-J-tg 
oeob. 313 x Nt wągo Są za. za niairt o godz. 
11/40, już o goda. 10.40 wieczorem.

Wegńie zwraca się uwagę, ie  w nocy s 14 
na Ib h. m. nie możoa Hezyć n« utrzymanie 
połącasń, z nowodu zmiany • saeu 

DOPUSZCZENIE KOOPERATYW dt, ros- 
tri riu artykułów codziennego zapotrzebowania. 
Biuro prasowe sekcji ministerstwa aprowiza
c ji <fia k  saboru aiostryackieg o oghsaza: Oprócz 
magistratów miss, dopuszcza się kooper&i.- wy 
spody« cuue de bezpos rjdniero roz.iziahj aryku- 
*ów ©Oitó(w»«we zapotrzebowiu.m. Związki,

Z«i',v"^diir.ietia I kutnuuilcaty.
CZAb LETNI NA KOLEJACH. Dysekcya 

kolei komunikuj-;: W nocy z dn. 14 na lii kwie
tnia b. r. wprowadza, się na kolejach pańs'.v. o- 
wyoh caas Istiii w tato sposób, us w'szvstkio io~ 
gorj posuwa o godzluia k w nocy na go
dzinę 8-eią. tył toj chwili r>dbywać się bęuzio 
ruch na kolejach według czasu letniego. DU 
uregulowania ruchu pociągów oeooowych od
ludną w nocy ptT/jściowej niektóis, ror.k-.a- 
doKi jasdy przewidziane, pociągi oeobowu, a 
zamiast niou będą kursowały pociągi nad z w y- 
ceajwe, których roai ład j.-.zcty,  począwszy od 
goda 8 w nocy będzie już normalny.

W  obrębie tntejsrei dyrekcji zajdą nastc- 
wjącw zadany: Na linii Kraków—Sucha— Nowy 

3ąe* odjed ie pocią;- esob. Nr 46

81 man ■ Ukraińcy atakowali Wle& opub< po
między Janów m a Messmą. Przed świtom 
bz adr .i rotmistrza Korytld x ł-g j pułku ur 
btaów Kreehow i ctrfch, mahd a  tawte aa 
wzgórka koral ia nmczyawwy. Z kaiabhwsa  
tym possłi: pl Ttw«o>- y Jó » I  DesśMMd, bydor 
Kwićcfńflki, Joa Strryż, E rą w tcf Kcw.-zki 

1 Bolesław J*«g**. Koł* geda. 4 ranę tych 
pięciu stanęło na wzgórfc*. Ptsrwasy Dembiń
ski za mą! ustawiać i m U i  I padł zaru, ~m- 
dzimy kutą w płneo. i b  ahs pafi lekko rutoy 
Kwieciński; trzed PLtbjć pm9 rówaies ranny, 
wołaię-, -ta Knwerek^śo, któey się zMht#!- 
.tyadnijl (na Łlrenię) cam ómjrćT uzyskać b«pośredx‘ pnyddal, winny
jednał zdofsl ustawić kr ■*! i« i w tuj chwil »■ j 'vtó^ 6 J >odf ai^  *  ^  Związki Ąające siMzibę 
wzymil postrzał, który pfrrewzył riowę. Piąty,

Z miasta.
NIEDZIELA PALNOWA. Urocayutośd i uwy-, .

aoiju wielkanocne i ̂ poczynają e:ę jud r  cRs-l1̂  Aonfiekowano M r . «**>  ^
dzielę P aW w ą . Z wiosennych pąizków, ■ * -  w Fawiairi Maku ta* w R yn te  glówd^m, gdy

\ brzą-ych su, u  gałązkach wierzbiny, d o d a w ^ y l® ^ *  P0^  “ > * ł  W J ® 0*  rt° -
J a t  wicbć z tog-o, W łoa  żądają ©btam© kit<̂  trzcinr rzec-jcj wiąże łw- pałmęl1̂ ^  karciarze sd© 

ż iaszaie  uLęks^ych obszaJÓw, n i  zabezpie- ‘ i njedjfc ^  ^  kościoła d-» poświęcenia. Patom1 P  Obor-kiPROMOCYA. P. Obor-kd Tadeu«, rodem
ea»ne raj to pierwotni© w  r. 1915.

Kszczi BraK/łiesIriei.

taka, wedle wf .rżeń laon, p. moe endo*
n'ną Z niej zrobione kisyżyki, zatknięte w ka
lenicę strzechy, bronią dom od piorunów, a

l  Bucząc za, otrzymał n i tut. Uniwerswteeie r*r- 
piań doktora pfaw, a p. Witold Borl iwski, 
podporucznik-podlekarz 5 p. p. Legionów, re-

zatk nięte w polu odwracają onmury gradów*. | î “,n z Siodlee, sto pluń doktora wszedł naak

ruwrót Liiesikańe iw Puszczy. — Po najściu Hun- * umieszczona w oknie chaty, odpędzi pc,-1 CYJNEJ Aresztow-nr ze
nów. -  6/ód mór, wjdza. -  Potr- ,to izatych-j^chy. Znane są tot Aierżenią s skarbach j Z KRONIB1 POLICYJNEJ. ^ A r ^ o w a ^ z e  
-a  'netowej ptimocy. — Wrogowie bolszewizmu. |zaklętyeh, otwierających się w cgaaię czyta- "'spólnil iem poi zorzatesi wi, Taonezy 

ftl poru miesięcv do wsi u Puszczy Btoło- FwangeJii w roćeide w Niedzielę Palnie- Edwardtyaislek. ji> «ę<4twa w A s -
wieskiej fc?ożonvc.h masowo powracają do ^4 Mnóstwa pięknych i fanatyczny A  legend Vu®’ , * rrwotoeiu tyj
ew tih  fMedaifc wlaóciaaie, kiórzy rraz z popv temat ubiega wsie potekie, wiele ich tei d u w l  17-łetnią AJbanę ^
mi i en\ aows;kaini wciekia przed zajazdem rre- zanotowały Astętno plóm na: ych etnografów. jP *^  w B8p ‘ “J f " . . „   ,
mieckim w  j m i  s&ku 1915. wracają aiektó- j WOLNE KARTY KOLEJOWE. We nzyst- TO7 * ■ .  gdy* byfl wmiew^d]
my »e łTm-Gziiysi r̂o&̂ -eaa, pczwatóai# jłdnak ▼ ; ktełi paóst\7a;Ch cyw5wowajłycfa redakcje pisa (w^Pra^ 7  ̂  oj^is
nedmr, «horx» i żle odzau Ł aa i tyją na mioŚMai ’ <2a swy ch całonkćw otrzymują rocznie p e w n ą ! J 'nW 7 T-H W  mego .gkradmone r  ^zy.
-1  v  ł. _____ ^  i—_* — i_.i i. .j_ ł .u  Wezora.szej aoey po& yi przychwyefni na gosą-

mego stracwione rrecay,

swyek dawnych (“espa&ssćw z^Vreza, gm*y, ogTan,’czoną ilość Kart wolnej jardy na kek- 
reLsę Fola. egrody edlogiem kaące, gdy oku państwowych. Za rządów ustiytourh w
poacirNieuwy, choć o nich fama głosiła *© » zasajm krapr karty to is zdały. Obecnie, gdy , . . . .  ,
aiozuaeh zajętych dobrze guspodt/rza, nie byb’ posiadamy własne państwo i wtae**© minister- *  ■ ^  i-Jv  ~P~*
taz.A*biyai» relnłkami i jeno irsoaą cząstkę jBtwo komunika/ yi — dziennSiarze kart wuinej brraznę, kco« i t  *  r wyń m  wty pntyszu 
ifransi 11rw»m rvww/A muAmAm ŁiLmi.L* «  WWłlr TUfl ołłraVTYinW Hfer*tlł« nn ! no reszto n-scay. ergaoa pmityi sjęty weywer-

ra «©nd włamywać*©

Z  Po1«H | z* 8wM k ‘
1IKIWFRSYTET LWOWSKI WOBEC OHGAr 

NttACYI SZKÓL ŚREDNICH. Tow T.yetwe 
nauczycieli szkół yższyę*i zwrócato się do um- 
wersyteta Iwowb kiego z prośbą o zr.jęcże zta- 
nowidta w sprawie podaławowfch kwestyj or

ał tmf1' tą zajmą się energicznie koledzy dziennikarze ganizacyi azkcłnictwa średnico w Polsce. Gro-

ka, towarzyns zbiegł, 
okradli sklep przy u1 Długiej, zraboTąwszy 
większą 3 ość obuwia i bielizny. Datae docho
dzenia w toku.

s ta porastała ebwsutaBai. Pydła, koui, owiec, w ostatnich dniach w tut dyrekcji kołei 
■tyui, na.«ion —  hrsk. 7rwneńci ostry naedjsta- p^ksłw. ze strony kilku dziennikarzy, oOcHt 
tak. Położenie powracających rap.- st rozpa- siczom; kart wolnej jazdy stanowczo im od- 
ezL ie. Większość cierpi fiti raNńe gfed Zape- mówiono. Dyrekcja kolei obiecała tylko, te 
i e W3kużck tego Ju9o ji ii ohoryi h na Jtyfui w tej sprawie odińesie się do ministerstwa 
bcawany. A  lekarza i a^tekrjia ulema. Mbjbłiż- fkoraanikacyi w Warszawie. Spodziewać się no
szy lekarz ur miasteczka SwisJoczy, felczer w |le*y, żc mmistoTszwo spra-w ę tę załatwi przy-
tniaatec'7'ku Narewce. W  dużych wsiach tu tej- chyl nie i dziennikarze polscy we własuem pań-
ueyuh.4 Dobrcrwob, tycbewołi, Borkach, Tuszem- stwiu nie będą pozbawieni /ycb ulg na ko’e-
X  Mftziuwie  ̂Zamoszu i in. położonych w ebrę- lich, z jakich korzystali za rządów państw z»-
ba» P^szcry Bfiriowiepkiej i połączonej z nią | horczych w Polec©. Nie wątpimy też, l© sprawą 
ŁBmrdsfcrac 'biie łuszczy 3wrsłockT“j. slrmfl- tą zajmą się energiczni© koledzy dzienmkarae
shawtasrej przez raąd mofkWski hr. Tyszkie- ; warseawscy I doprowadzą do pożad inege re- no profesorów wydziału fflozjfleanego, po
wtenewiy leży obecnie chorych na tyfus 117 j zwłtatu. przeprowadzenia wyczerpującej dyzkuayl, e-
»»e%v poo H wrouych pemocyf fefcamkiej, a głó- I ARESZTOWANIE. Wczoraj przeprowadzeni świadczyło saę za < ztoniei s a  szkoła Indową
mgs& ai© mających stosownego pokarmu. — jrewizyę u znam go kupca' prsy t i  Basztowej,; (powszechną) i szkolą średmą Osndołeadą
W  t\ ©hż© wsiach tysiąc z górą gospodarzy, któ- >. Aleksandrowicza. Rerizya dala nadzwyczaj- Szkole średniej należy dać podstawą wyeho- 
n*» przeć swą ucieczką do Rosyi mieli po kfl- ny rezultat, ałbowierr znaleziono wielkie za- aawczą w portod pewnej grupy przedmiotów 
k» eatuk b“<Sa i kont i cbielm dostatecznie, pasy tytoniu. Wśród skonfiskowanego towaru zasadniczych, a nie traktować wszystkieh 
tań ma zatedwie 558 nędzny eh szkap i 485 inajdują się najprzedniejsze sorty tytoniu i przedmiotów równouBernie. Szkcda średnia rat 
M ur, & ebleba nioinfl prawie ypołsie. Chleb aanierosów. P. Aleksandro wieża ar**ztowana obejmować dwa typy W  jedayia i drugkz pe- 
asrłKgmją kartofle, ‘-órywh g u z  doszła ta do D o d a ć  n a l e ż y ,  że s k o n f i s k o w a n y  winny być nezone zarówne języki Uaeyeeze, 
*4 msmfa. za pud. : y t oń  p o c h o d z i ł  z r. 1914. I jak i nauki matoenatyezno-prżyrodniese »  tą

1 zopłąJ nic widać ratouMkn, W  mosja ta j "TĘPIBNH? PASKAPSTT/A. Akrya tępienia różnicą, że po>t»t*wę wychowawczą jednego ty- 
a^umtata, niema zaa-sądów gmimrych, ©irma i lichwy żywnościowej i pa°?tar»twi, żapocu ■ pu powinny stanowić języki alasyesne wraz 
'  ©g44a h ó  j  e.»r Hioscyi, ktonsby się zajęta tkowana i kierowana p©zez Komitet oiyważeł- t kuh irą k lu p n ą  —- a nauki nutomaż/czae- 

'ty ■ tankową. S^tłnby w ttohrzs zrssa- sfer dla zwalcżani* lichwy, rozwija sio eorat przyrodni-ze mają być w nfan ad-iełane w -ry- 
■ W fc tta -ta im w s iir prŁAwa patałti g «  prżyjSć ta -  hardjtej. Op.ócz r< wizyi w klepach Alekaan- iatnjj mierze; podlitewą wychowawczą d ró -

oetatni, Juzgan —  zaczął strsełać Wl any poru- 
fedk i  roi id tń iK  poprowadził żołidersy (W 
adrke, «Jz taż padtzam , upndsouy kzrłą. która 
przeszyta noża i vętroba Dkrefńey odstąpIH. 
Rannyoh dooiero w potadni© nśołane poda>ćć 
i otoczyć opieką starańtią. "włuld Kowuzskie- 
js , który żył jeszeoe kBkaRsdołe ffodzia, ■ in- 
neraraf wsjskowymi przeprowadzone M  a  aa. 
na kclej, eetam preewimłmiia te  grobu rodUw- 
■-•O w  Byehawio.

O TRAGICZNYM 2GONIB DRA 2.VGbHB*- 
TA C. HLAPOY SKIEOO donoszą yhoa war- 
szewtAis: W  Waiwmwiw Dr Chłapowzld Bw f l  
od niedawna, będą* powołany jako światły 
aoyuatd i wzorowy roinft te  współpracy w 
taerey i p-ca/naft paustw owych. Jessose w po-

Krakowia i we Lwowie, wprost te sekcyi 
mhiktarecwa aprowiuu yi Ha r i , k .  taborz 
anatayactiegn, zać 2twiąiłd powiaMiwo do ^ts- 
śdsryał staroetw. Do potenU należy dołączyć 
■tatot, ćumód rajeshow miki Spółki, wreszcie 
*  1 egMzapłarsacfc ałfatetyowy ąte ezłum 
kóra z potentara dcliładn. gro młejsea samie- 
Mkzaia, im  Boód- osób każdego fupod i 

Z » m tod* u  ta, ie wiełn o- 
te  kilku Związków rozdzMcz^ch, 

B*le*T wimra* euloaków, aby rię oświadczyli, 
z ktćrage młejaea chcą poUenć artokuly, 
P u ąBnum  *tatv podda si© do toisłej rewlztL 

(taeby, któryeh uarwiska znajdować się bę
dą ta  8 fiatach, będą wykłnezone od zaopa
trzenia przez zwiazkk Zaopatrywanie w artykuł 
raeyoiw*wa«Y odbywać się będzie na zasa-

niedzial>dL wieczór* m wygłos# w To—. Mc o t o - legtemarri, tok, Jck dotyeżezsa. Lerri-
i dstów polskich Interesuj"oy odczyt „0 koloni- IJTMtye dla Zwiatków »pov,ywcz]rck bedą eię 
zacyi wewnętrznej — Poleca*1. PrzjTMsyną rgo- ró*nfly ktdorem od logitymacyi dla reezty kon
na L p. Dra Chlapowskiegw stał ta  fatałr j , 'umaotów. 
w kpadok traaawajowy. Oto we wi órek, zao- 
laełszr ta  w Alejach Ujasdowskiob prsy zł ie- 
gu placu Trzeci K-zyiy, nnPował wskoczyć 
do będącego już .w biegra tramwaęu. Skok uyJ 
fatalny, gdyl wskntok obsunięeia t a  ®ogL ®- 
paoł na bruk i wpadł pod stopień nar ęnnego 
> tyonu, ulegając sgnlocenia klatki piersiowej.
Młuo szybkiej pomocy lekarskiej, udzielonej 
w szpitalu wojskowym w  Alejach Ujazdow
skich, wirótee po wypodTra ły<-ie zakończyŁ 
Żył lat 50. Był wnukiem gra. wojska rolakie- 
apo Deiyderego, m n  saż Tadeusza I Róży 

hc. Jezierskich. Zmarł bezdzietnie, osicrooa- 
jąe żonę Teklę s Mjtók owskieh. Zwłoki L  ja 
Dra Zygmunta CSiłapowsideeo przewieakme 
będą s Warszawy do grobów rod a InnyrL

TnrwL
W IEC  W  PINCSOWIB. ty  Pttratata odbyt 

Mę wiec w sprawie priyezłyoh gnude Ra esr- 
nospalitej polskiej. G ro_ad " »  zabrana łodnoeć 
dała wyzas najgorętszym lyczwriom narodu 
prlzkfeg* w  rerołucyi, streraczająrej t a  w 
z ay h zaryzoch, jak n**>vijpuje: Po półtora-
włezowł -j niewód wskrzeszona PHska bud d 
rię ćo życia, świadoma swoich praw i obowią
zków w  wielkiej rodzinie narodów. Los kazał 
nim być dawnej prz edmurzenl chrzęścijańjtwa,
Jzisl&j Bnderrazystk.0 przedmurzom kultury zn- 
cbodftej przed naporem tui* arzyńskiego bol- 
szewizmu od wechoan, od zochote z*ć tamą

tyROŁWEGIUM W Y” LAD3W NAUFOW YOI 
1 J ń jń  A  A-B L 81̂  odbędą się dostępujące W Y - 
ktoty: W porili działek 14 b. m. red. L;jdv . Skó- 
ezylar NatnraUsm w powieści polskiej (Pt. Pr„-r- 
byssewsio); we wtorek IB o. m. ptof. h r .> Wn? 
Flach: f^spćłc*—so wL" ranki peł.trc.zre (.Taor <s'j; 
w* b  -*dę 10 b. s . red. Emil TTn.ecken Histo .a 
ruchu epołecznego w *sł?eyL Początek o ;^d/, 
7 wirezći Następna wyktate rozpoesrą się w po- 
rłed-iaMt 21 b. m.

LIGA PRZHC] W PALENIU TYTONIU przy 
to . 1 t a  , sdL.ike Int. nczniów ręk. I pr/ f r . a-z-v 
dla r niedzielę di ia 11 b m. o e-edz. 5 r - nobidiilu 
wirc antrpalsczy, ©a który zaprasza prz- de/rf-p. 
stkietn mł/id/ieil * .  Krakowa oras wTri-Mdcb :i> 
tercsoi ;arvet.

Z TOWARZYSTtyĄ FILOZOFICZNEGO Vf 
R RAKO W IŁ  Zebrania Sekcyi tomistyesr j od- 
bywają dę w poB;“driafk1 o ?odz. B min. .10 wio- 
ezomo w saif sendnaryuŁ fiioTuficziiejjo fol. św. 
AHay 18 pwrtork W  kwietniu na porrrdku dzieo- 
tych jeat bdttorr*.' ent- et e«iier,tm“ św. To
masza i Akwinu, w posiedzeńiarh Sckcyi mogą 
braC ić -S t  j tks piśnie. *rkłe rmby uranalelącó 
do Towarzy., -ra.

WAtNCiśi LFGiTYMACYJ KOLFIOWYCH. 
Btura prasowe psn. teł. ko—unikuty. Wedbip pi
sma dy/ekryi kolei państwowych w Krakewio 
z dnia 8 b, m. przedłużyło mi nisterstu • kolei 
Żelaznych termin ważności Iogitymcyj urzędni
ków r*ń itwowyrb do 90 f m.

1 FL8KA LCTE8Y A KLASOWA. Ciągnienie 
T  ktaiy rozpoczyna aę 24 b. m. i trwa do 15 
suta h t  0o drogi lm w,gry* a ( t na losów: 
ÓMssna K ffi. Pieniądz# najwygodniej nr7e«łaó 
przekazom: Generalna Rrprt*zcnL i-va Pt |*kiej Lo-

: t , . ..   w .  t i_i ‘eta  Klasowej, braków, Kirmefleka 10.
<f.3T*anzyi żywiołu germańskiego. Naród poLki WALNE ZEBRANIE STnw. JlODóINA STO

NYCH. Dzienniki warszawskie donoszą* N a  za- łzlność, w  jakimkolwiek ona sta  kierunku,
   ___________________  ______ , _ r  __  r___  ______   , ________ , r _____ __  . sadzie pnefćsów ebowiąamj;cjrh wzbrotrio* jednał sobie pownechne u—mnie i szacunek.

"  * ł^8łKV- ty; unyxja*p bodaj Ćta nie- drowie z*, gdzie ty+.oń znatorióno w apecyał- jiog o  typu powinny stHMrrłć aasld matemo- ntm jest umieexexanin szyldów, t a  ieżącyth Śmierć jogo w toj y lafarfe chwflL M©dy Umjd
f i  ram. «  z tycłdą pa*c -ą  w  postaci te-, n-ch tkr^tkach, przeprowadzono również t iri Ijorno pnjrminhitio 1 nnhnkuiwi. a  języki kłasy-jW .■ * Js ttnt LudoulL WobM i *j s  bo- od* sdowy zoesął działać jako is*t>.d.H7.  per

przyjmuje te ciężkie zadanie na swoje barki, 
ma jedsak prawo żądać, ażeby Europa wypo
sażył* g *  przedtem w środki do tej walki i 
oddała ssu spray 'odliwość. Żądamy więc p<d- 
jkiego OłyAw, Spiszu i Oruwy, Oddajcie nam 
przyrodzone '•ogootwa si^nri naszej: cieszyń
ski/ zagłębia węglowe, naftowe tereny galicyj
skiej, bory Litwy i Białej Rusi. Przeciw Niem
com i Roąyi theemy zaarzeć sojusz z Rumunią, 
a k onsekwentni© musi przy nas zoemć Galhya 
wsohoJnio. Jake sojusznicy Angi% “r lotyi, 
Wkrah i Amorj ki, żądamy przy łączna do Pol
ski Gdańska, ażeby mieć wolną komttrikacyę 
z tenrd ps. ..wam'.

USUW ANIE  bZYLDÓ W

ROCA* odbędzie sie dnia 29 h. m. o godz. i  po 
poludta w Iokriu Zj«tbL SodaL krak.. Rynek 44, 
u a  in które nie zomuąza czmnków, pr.yj*- 

f i  ćibroddejów.

NEKROLOGIA.
t  J ó z e f  W i t o l d  A j d u k i e w l c z .  Dnia 

10 kwietnia b, r. zmarł A p. Józef WIt«4d Aj- 
dtddcwkat, kierownik departam nta krajowego 
Urzędu odbudowy sekcyi UL 7jnariy by! czyn
ny w krajowym Urzędzie odbudowy niemal od 
samych ucaitkow fet niema tej insrytncyi; swą 
szeroką, gruntowną wiedzą, bezmiernym wprost 
zapałem w pracy, oraz gore,",©m poczuciem ©- 

N.APOWIETPZ- i bywatelskiem, któro cechowało całą jego dria-
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wtellenee póteka, jest nieodżałowaną i niepo
wetowaną stratą tak dla odnośnej akcyi i jak 
(Ha społeczeństwa.

Repertuar teatru w iej. im. J. Słowackiego- 
N i e d z i e l a :  Popoł. -Krą® interesów11 J. Be- 

*aventa: wieczorem .,Tartuffe“ Moliera.
P o n i e d z i a ł e k :  „Wygnany Eros“ T.

Kaneayńskiego.
W  t  o r a k: „Tartuffe” M oliera.
Ś r o d a :  „NIeboska komedya” Z. Krewiń- 

ukiego
G i w a r t e k ,  piątek, sobota teatr zamknięty. 
N i e d z i e l a :  Popoł. „Romantyczni”* E. Ro- 

■taad1*; wieezorem „Wesele11 St. Wyspiań-

i
do g. 'i— 6 A. Włodkowa; od g. 3—7 Stanisła
wowa Tarnowska.

W i e l k a  S o b o t a .
Od godz. 9— 10 Marya Sierodzka; od eodz. 

10— 11 Paulina Gooblowa; od g. 11— 12 Marya 
Witalińska; od g. 12— 1 Zofia Brandys owa; 
od g. 1— 2 Stefanowa Konopkowa; od g. 2— 3 

: Stanisławowa Tarnowska; od g. 3— 4 Stefania 
Załęska; od g. 4— 5 Marya Wędryehowska; od 
g. 5— 6 A. Włodkowa.

O godzinie S-tej Bezorekcya.

P e a i e d a i a ł e k :  Popoł. „Ich czworo” G. 
Zapfiłułdej; wieczorem „TłrtulBp” Moliera.

Repertuar n tM ik k p ) teatn; powszechnego.
N i e d z i e l a :  Popoł. „Niebfeefcie domino”-, wiw 

MotiTC „Nowa Firma11.
P o a i e d z i a ł  ek : „Dzwony z Co<rnevuła“. 
W t o r e k :  „lir- Luksemburg11.
Ś r o d a :  „Księżniczka czardasza”. 
C z w a r t e k ,  piątek, soboU teatr zamknięty. 
N i e d z i e l a :  PopoŁ pod jazd  nieprzyjo-

dełski”; wieesoesja „Newa Firma”.
P o n i e d z i a ł e k .  PopoŁ krakow iacy  i gó

rale” ; wieczorem „Oj, mężcsyżm, ntęSezyiniT

! Zapatrzenia Kpakairawwętfiłaj i mn.
, Wczoraj odbyła się, swebma prze* dyr. Kru
pińskiego, z udziałem przedstawicieli Komitetu 
dl* zwalczania Ud wy a Drem Stąpa kiin na 
czele, korrfereneya rr.eżników i masarzy (ił* ns- 
rsfeer?ist się nad sprawą eb-oiyzny I brak* mię
sa oraz wędlin, która swłaaćzesa w  tygodnia 
przedświątecznym stała się dotkRwą I aktualną.

Dyr. Krupiński w dłuższem przomówieoMi 
| przedstawił powagę obocoej łytuacyi aprowi- 
zacyjcej mięsnej zad w  szczególności,
i apelując do wh uczuć obywatelskich, zażą-

łają. Komiaarya* Naczelnej Rady Ludowej 
musi wymagać, aby  wszyscy urzędnicy pod
porządkowali się jego rozkazom. Opornym  
urzędnikom, którzy nie stosują się do zmie
nionego położenia politycznego, wytoczy się 
Śledztwo dyscyplinarne i  stawi się ich przed 
sądy dyscyplinarne.

Paderewski i Piiz u Poincarego,
Paryż. P. A . T . Hay&s. Poincare prawiąl 

w pałacu Elizejskim prezydenta ministrów 
P a d e r e w s k i e g o  i p. P i l z . a ,  delegata 
Polskiego Komitetu Narodowego przy rzą
dzie francuskim, 
naradę.

i  ^którymi odbył dłuższą

Cd mówi M e n s  o Polsce.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszaw

ski” podaje wywiad swego korespondenta 
w Paryża Henryka Korab K u e h a r e k i e -

g  rzekł p. N o n -

był z nim dłuższą kanfereneyę. Naczelnik  
państwa zatrzymał gen. Henrysa u siebie 
na śniadaniu, na którem był też obecny po
seł francuski p. P ra ło* i wiceminister spraw  
zagnudcznych p. Wróblewski.

Z  frontów  wschodnich.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

generalnego wojsk polskich z dnia 12 bm.; 
Front galicyjski. Na całym froncie poza 
słabą działałnością aatyieryi i zwykłą wy
mianą strzałów karabinowycb starć bojo
wych nie była. Nieprzyjaciel stałe umacnia 
w różnych odcinkach frontu swoje pozycje. 
Artyłerya nieprzyjacielska ostrzeliwała 
przedmieścia I centrom miasta Lwowa. Nar 
sza eskadra lotnicza w liczbie 7 samolotów 
wykonała lot do Chodorowo, gdzie obrzu
ciła bombami z widocznym skutkiem dwo
rzec i koszary.

Front wołyński Na odcinku WTodaainie-

N A ^ ^ n i l N E .

Specjalista chorób skórnych i weaeryczayck

Dr. BERGER ze Lwewa
ord yn u je  obecn ie w  K rak ow ie , Niecała 5

I ł ^ ł G A R D B ł O B I  IL U -
F A R B U J E  I C Z Y Ś C I  C H E M I C Z t t f E

i w a  m oi! % I U L I7

C I I  I  E  ■ ZYfiLKlEWifiZA 9, SAB8A8SKA L. 71 
r i i . B E .  BESTBUDT L  29, ZWIERZY* IECKA 20,

l e n s  —  miałem już sposobność wypowie
dzieć w W arszaw ie kilkakrotnie. Dziś w

dał od nich, aby radą i czynem praycayralł rf, «  wrażeń. Zupełnie zł
uo lei poieoaseauŁ \r che cnym raomenea* we- __ J  __.___ ‘________________________  , .

M  DALEKICH KRAJÓW
i obcych zwyczajów i ludzi przynosi wielki

egzotycr.ny Sm

KOLOMBA
dramat w  czterech aktach, rozgrywający 
się w Meksyku i . ioLmdyL, ze słynną ERNA. 
M ORO A  w głównej rob. Oglądać go mo
żna w „Uciesze” tylko do dalą 15 b. nu 
Pozatem ujrzy tam każdy niezwykły obras

L E G IO N Y  P O L S K IE  W E  W Ł O S Z E C H
oryginalne zdjęcie włoskiego Sztaba G-ener.         - — - -- -rnr.mii -mm. ,wo m

Jeżeli jeszcze kto nie wiorzy, to

S a t y r &o>

9 1
jest istotnie doskonały* tygodnikiem humorysty- 
czno-satyrycznym -  niech go zaprenumeruje— 
Ten p i e s  naprzyldad wobec rozpędzonego g  r *- 
m o f o n u z ostatniego numeru „Sa t y r a ” jest 
czemś tak kapitałnem, & zarazem wiloem, ta rze- 
źniey i masarze poprostu roeebwytują ten numer 
i dopiero po bliższem przyjrzeniu się przekony
wają się, że jest to p i e s  p a p i e r o w y ,  niema 
>ąoy wartości eto fabryfeaeyi wędlin!

Kwesta Wtełksnmma.
W  kaplicy Sióstr Nazaretanek, ni. TJareuaw- 

eka L 13, przyjęły u * a « ł  w kweście *a»tęftt- 
jące pnafe:

W i e l k i  P i ą t e k .
Od godz. 9— 10 Aniela Kramareyńaka; od g- 

10— U  Józefa. Koszykowa f  Homstoezowa; 
mi g. U — 12 Zofia Fraadjwwa^ od g. J2 — 1 
Marya Witalińska; od g. 1— 2 J. Jożoweka; 
ect g. 2— 3 Paulina Morawska; od g. 3— 4 Ma
ry* Nowak; od g. 4— 5 Stefania Załęaka;

Uo jej poiepazem* w  obecnym 
dług swej- BMtaaśei 1 dobtwj wołt Tę samą myfi
rozwinął ssertoj jeezese w  swem przeanówienin 
Dr Skąpeki, a wskazawszy na ostatnio stwier- 

: dzone fakt* wy wozu wędlin t Krakowa, pod
kreśli! społeczną i narodową szkodliwość tyoh 

; praktyk. Zawiadomił także, to dla zapobieto- 
. nia tema zestal już prze* geaeralncgo delegata 
[Dra G a ł e c k w j j l a a y  zakaz wszelkiego wy- 
j wnza mj(yta z kragu, a zarazem unieważnione zo- 
siały wszystkie wydaj*, dotąd odnośne certyfi- 
ksty. To niewątpliwie ułatwi rreżnikom i m»- 
f3fe-7.om krakowakim zaopatrzenie miasta na 

; święta w węź&wfe taaie mięso i wędliny, a do 
Łafiauia tego prrytąpią oni niewątpliwie tara* z 

’ • :<-.n raczej potnteb Ogółu, niż inte
resu własnego.

| Oba te piicmówieałiA nie pozostały be* echa. 
; W  pov.fita!oj dy&kusyf okaaali zrozumienie wa
żności chwili i dobrą wolę. Odpowiadając zaś na 

1 j konkr-tne wdawanie, ustalili zgodnie dwa na- 
i Stępujące r^sdnicue ważne punkty: 
j Przez rslrrra dwóch tygodni tj. przez tydzień 
i przeflawią1.raczmy i poświąteesny, mimo o wirfa 
, obe<Hłis wytsroj eony bydła, mśęso będzie przez 
| rr.eżrrfkfr.y • sprzedawane po dotychczasowej ta- 
■I ryfowej cenie: w (dow »a  po 12 kotu cielęcfa* 

po 15 kor. z* kilo.
W  ciągu tego samego ob rusa również wę- 

I dliny będą aprT.rdawaoo po dotychczas owy ch 
, eonach taryfowych, przy enem masarze uobowią- 
załi ałę sołidafrnie rnzerobH na ten ««d wszystek 

; posiadany surowiec 1 wysprsedać wszystkie po
siadane zapasy. Dla równomiernego rozdziału 

: wędliny będą sprzedawane w U ości najwyżej po 
pół klg. każdemu kupującemu. Postanowiono 
te* ograw**rń przydział mięsa dla restawracyi,

. a jednocasfede u *  tuu okres winruwadzoae vo~ 
staną zniżone eony potraw ralęairycb

Wwystklch tych punktów zobowiązał! się 
rzeżafey f masarze solidarnie i uroczyście do
trzymać baz w zglądu na stratt, z nadsatonier 

jniean, to owe eony ł jga tanów ionia obowiązują 
także na Podgórzu i wszystkich peryferyaeh 
miasta.

Ustalenie arenie Ońmenn Sfeska.
Cieszyn. B. P. Jak doinosi „DŁiemnk Cie

szyński” pod łuę  ruLj^wiećszycb wiadicwnmóci 
a Paryża, granica zaefcorfnia Siada* Df*ol- 
BkJego została już wdałema» Poeeyniemo 
pr7vteiii pewno poprawki na korzyść PoWrl 
v. .. .. nnniu do linii granieznoj utótalomej 
]>izoa Komisye Cambona. Przedewsz.yfitldom 
ezęsć powiatów: Nainysłuw-żiwfw ł Sy<rrw- 
sklggw przyznano Polsce (wTa® z nmstecz-

ikioni Między bor/.wn). Stąd granica idzie na 
| poła oto od Prądnica (Neustadty n  Sta
ry Głogówek (AltgkiegTiPŁŁ), kas «pnae na 
zachód od Racrhom (a wsęo Rucahoro pruy- 

| chodzi do Polaki) <u> Sesłuleraowie (Sohfllsr*- 
jdorf) na zachód od Annabergn i dochodzi 
do Odry naprzeciwko Wierzbicy w powiecie 
CttufMtryakioh. Zachodnią eoąćo Raiafiborefcle- 

jgo pezyzEano Ozechom.

Los Gdańska zaóctyfeww ? i - M  tati M l I  I M l
Sotterdam. P. A . T . Iskrowy telegram  

stacjd poznańsldcj. ^ t ieu w e  Sotterdamsehe 
Courant” dowiaduje się z Lawety a * ,  że upra
wa Gdańska jest już ostatecznie zadecydo
waną. Gdańsk nie będzie miastem polakiem, 
łtea wolnem miastem, jak  Ham burg i inne 
niasta związkowe. Dalej donosi dziennik, 
ż e  R ada Czterech uchwaliła przeprowadzić 

im ziemiach nadwiślańskich głosowanie, aby 
dań ludności możność wypowiedzenia się, 
czy chce należeć do Polski, czy do Niemiec.

S i i y  s t t j i  kołatu aam-dot
Pt nań. P. A . T. Komunikat Głównego 

dowództwa. Front północny. Naogół na ca
łym froncie spokój. Rojewo, Miiewo i Tar
kow e ostrzeliwał nieprzyjaciel z kulomio
tów i karabinów. Po naszej stronie byli 
ramń kałami dam-das*. Pod P o d s t o l i -  
c a  m i odparto w  nocy patrol niemiecki.

Feont zachodni. Po południu odrzucono 
nieprzyjaciela kolo Kolna. Pc>d L e s z n e m  
znaczna działalność lotników niemieckich. 
Zresztą, oprócz pojedynczych strzałów oz 
całym froncie spokój.

F iont południowy. Pod Z d u n a m i  w 
nocy zwykła strzelanina. Na innych odcin
kach spokój.

Poznań. P. A.. T. Dekret Naczelnej Rady 
Lodowej zarządza: Od dnia ogłoszenia n£- 
rtiojasego preefsaa prwn rohotn&ów 1 pra- 
oowmhów tc  wusyutktrh sakladadi przemy
słowych, górniczych, hutniczych, r/^mieśł- 
niczych, ora® w pczcdsiębioretwaeh h and ł>  
wych trwać ma bea liczenia nrzenwy odpo
czynkowej 8 godzin na dobę. W yjątkow o ze
zwala arę w tyoh dniach, w których diara- 
kter zajęcia wymaga dłuższej jedinocaaowej 
pracy na przekroczenie 8 godzin. Ogdhta 
liczba godzin pracy w tygodniu nia może 
jednak przekraczać 48 godzin, nie wliczając 
przerw odpoczynkowych. Dekret nhuejacy 
nie pociągnie za sobą obrażenia dotychoa- 
aowych płac pracowników. Pracodawcy, 

któray przekroczą nadejezy przepis, podle
gają karze do 3 tysięcy marek w drodze ad- 
ministiracyjnej. Wykonanie niniejszego de
kretu przekazuje się stareetwooa powiato
wym, względnie burnus tram . Gza* pracy 
dla robotników rołnyeh zostanie przez oso
bne rozporządzenie uregirkwarry.

Przeciw m iip iflńfiiB.
Poznań. P. A. T. Komiaaryat Naczelnej

Rady Ludowej ogłasza: Stwierdzono smereg
wypadków, że niektórzy urzędniey narodo
wości niemieckiej pomijają rozporządzenia 
i zarządzenia, wydane przez Komisaryat Nar 
czelnej Rady Ludowej, albo im przeciwdzia

łano powiem panu nie jako Polakowi, ale 
jako pttWacyńcie francuskiemu, że czuję g łę
boki zachwyt dla polskiego narodu. Przyjeż
dżam z myśHą bronienia za wszelką cenę 
polskich 8tucznych żądań.

—  Jakie żądania p. ambasador ma na 
myśli ?

—  Nie mówię o granicach niemiecko- 
polskich, gdyż ts już zostały rozstrzygnięte, 
ale główny nacisk kłuto będę na sprawę
wschodnio-gaHcyjską i konieczność stworze
nia na wschodzie przedmurza przeciwko za
borczości bolszewików 1 popierać będą całą 
siłą myśł stworzenia wspólnej granicy  mię
dzy Polską ł Rumunią, gdyż uważam to za 
warunek zasadniczy przyszłej całości poli
tycznej wschodniej Europy. Stanowisko to 
nie jest umotywowane sympatyą dla Pol
ski, jestem bowiem przekonany, że wszel
kie koncesje na rzecz bolszewizmu, albo  
germanizmu nie tylko pokoju nie przyspie
szą, ale przeciwnie, go utrudnią, wznawia
jąc siły abstrakcyjne i  opozycyjne naszych 
wrogów.

—  A  sprawą Śląska Gessyńafciego paa
ambasador się zajął ?

—  Naturalnie. M a®  w  tece e tej spła
wie szczegółowy dla rządów sojuszniczych 
referat.

—  Czy koakiuzye pańskie aą zfcfeńae 
*  rezofctcyą, powziętą przez komisyę kon
ferencji pokojowej w  Paryżu ?

—  Nifc

GŁOS F R A N C U S K I O G A L IC Y I W SC H Ó D .
Pary i. P. A . T. H*vas. „Liberte” pisze: 

Zwycięstwo polskie pod Lwowem  nad bol
szewikami okraióekiud uwydatnia szezegćł- 
nie dobitnie zatarg polsko-ukraiński odno
śnie do Galicy! wschodniej, gdzie Połaoy  
posiadają przewagę pad Ukraińcami kułta- 
ralną 1 go^oodorcer. Galicy a wschodnia jomt 
polską. Polek* imał posiadać na własność 
górną część doraeczp Dniestru, aby mogła 
utworzyć wspólną granicę *  Rumunią I dzier
żyć pewną ręką drogę rzeczną, w iodącą ku 
morzu Ozora emu. Interes Połsłd ł RtnmmJf 
wym aga, aby oba te kraje, które mają two
rzyć zaporę przeciwko germanh.?nowi i boł- 
szewisanowi, sąsiadowały ae sobą. Mniejszo
ściom ukraińskim możnaby przy pomocy 
odpowiednio przygotowanej autonomii przy
znać praw a mniejszości, co toż Polska chce 
chętnie uczynić. Be, że toienuicya je j w  cią
g a  w ieków  była raiana.

Gen. HsRpys przybył do Warszawy.
W arszawa. P.» A. T. Weronij rano przy

była na dworzec wiedeńrfd francuska masy* 
w ojskowa * gouejałera H i n r y i e m  na 
czele. Jaiko ofieyalnanu przedstawicielstwu 
marszałka Focha o d d w o  honory wojskowe. 
Odbył się przegląd kompanii wojskowej. 
Gdy pociąg wjeżdżał na dworzec orkiestrą 
odegrała hymn poiski i Marsyliankę. W  ł- 
miemżu naczelnika państw* powitali gene
rała Henrysa: gen. kr. Lam  e t a n .  Zebra
ny tłum ludności witał życzliwie misyę 
sprayaraerzoaago państwa.

W arwa w *  P, JL T . W  piątek wyjechał 
s ramienia naczelnika państwa porucznik 
O l s z a n  o w s k ł  de Dziedzic na spotka
nie generała H e n r y s a .  O godz. 8 wie
czorem na staeyę Dsiedtke przybył ge*. 
H e n r y *  Oprócz por. Olazanowskfego po
witali go: szef sztabu okręgu krakowskie
go major T y s z k i e w i c z ,  rotmistrz P o - 
t o e k i  i por. A r e i s z e w s k . ! ,  którzy to  
warzy szyfi gen. HenryBorwi do Warszawy. 
D ni rane na staeyi kolejowej wiedeńskiej 
w Warszawie powitafi gen. Henrysa z ra- 
mtonia naczelnika państw* gen. R e d z i e -  
w i e z ,  minister spraw wojskowych L e 
ś n i e w s k i  i szef sztaba generalnego 
H a l l e r ,  oraz deputacya oficerów. Na sta- 
cyi k lejow ej obemty był poeeł francuski 
J. Ekse. F  r a i  e n , przedstawiciele włada 
autonomicznych, ora* przedstawiciele mirri- 
steretw- Prezes Rady miejskiej wygłosił po
witalne przemówienie, na które gen. Hen- 
rva odpowiedział. Gen. Henryg witany owa
cyjnie przez publiczność udał gię do przy
gotowanych apartamentów w  hotelu. O g. 
1. w południe złożył gen. Heiwyz wizytę 
naczelnikowi państwa w  Belwederze i od

w  walce jK-d T o r o i y n e m  zadała nie
przyjacielowi ciężkie straty. W  kierunku 
b a  południowy wschód od R aw y  Ruskiej 
m sze od (M ały , wypierające nieprzyjaciela, 
ob*adz2y linię B2udy, Lipnik, Huta Rawska  
I Zabrze.

Front Utewsko-ldaScrnskl W  bitwie pod 
EJszyazkaoetf nleprzyjackł poniósł cłężkto 
straty f zmuszony był wycofać się w kie
runku północnym.

W  zastępstwie szefa sztabu generalnego
Haller, pułk.

0 pomoc dla Lwowa
W arszawa. P. A . T. Uchwalony wczoraj 

wniosek posła A d a m a  i posłów Związku  
ludowo-narodowego o potnoe dla Lw ow a  
bran i jak następuje: Seim wzywa rząd 1 na
czelne dowództwo ponownie, aby dla spro
wadzenia stanowczego zwrotu na froncie 
galicyjskim, a  w szczególności dla skute
cznego odwrócenia od miasta grosy cią
głego ostrzeliwania l niebezpieczeństw* po
nownej iajwazyi ukraińskiej, skierowuiso w  
najbśśższrysa czasie na ten front nowa i  od
powiednio poważne siły.

Reforma agrarna.
'"Warszaw*. P. A. T. J tk  wtodoasn, koań-

sya rolna preyjęła dotąd eztery p u r ity  za
sad ref orany rolnej a  12. referowanych przez 
p. Dąbtkiego. Pozostało jeezcza 8 ponfletów, 
nad którym *debata w  komisy! rćflnej od
będzie się po świętach. Po p - yjęciu całości 
za3ad reformy rolnej sprawozdanie koankryi 
przedłożone zostanie pełnemu Sejmowi do 
zatwierdzenia. Po powzięciu uchwały przez 
Sejm zasady te staną słę prawomocme i na 
podstawie tyoh zasad rząd opracuje sza.eg  
potrzebnych ustaw, które reforzaę rolną w  
żytde wprowadzą. D yskusji romej w  peł
nym Sejmie oczeJdwaó saleey a  poezątŁiaa

Niesłychany gwałt czockl.
C le a y *  B. P. W śród  tobtkumf w t t t t fc ,  

którzy w  tych dhdaeh jmę byfl s Włoch „na  
z d o b y c i u  Ś l ą s k a " ,  znajduje się wh- 
hi Polaków. Biedacy c i zaciągnęli się do le
gionu czeskiego we Włoszech w  tej myśK, 
ż* prędsaj dostaną się do ojezyzcy. Tyu>- 
ezasem Ozesi nie tylko, to nic chcą i'h  r, -o-V 
ićć, ale wydrfeląją Id i z pośród żdtaieray 
czeskich, tworząc z nich osobne formacye 
i wysyłają je  na Słowaczyzaę. N a  iaskn wy  
ten gw ałt Czechów, będący naruszeniean 
ju a w *  międzynarodowego, zwracamy uwagę  
jtoądu warscawskiego i  rządów koalicji.

(Jw#a apfowizacyjna z Gzeckŝ .
Prag*. P. A. T. Coesko-ałowaekie biuro 

prasowe donosi: Między dalogataału war- 
smwakiógo rządu Rzeczj-pospoli tej polskiej 
a ministeryum żywnośeiowem zawartą zo
stała umowa, którą rząd polski obowiązał 
ałę dostarczyć 4 tysiące wagonów  kartofM 
■ Poznańskiego do sfcacyi Skalm ienyce <Ba 
aprow izacji Rzeczypospolitej czerko-słor a- 
ckłcj. Za. to rząd nasz zobowiązał się do
starczyć Rzeczypospolitej polskiej 200 wa
gonów etikru eksportowego. Dostawa ma 
«Ię natychmiast rozpocząć i mą być naj- 
póżadoj do dnhi 30 m aj* zakończoną.

Samodzielny, energiczny

buchalter-korespondent.
biegły w  języku polskim, francuskim l angifł- 
ekim, majdało stałą poeadę w firmie SUaisUw  
Banm, Magazyn instrumentów lekorsko-nau- 
kowych, K r a k ó w ,  uL  S ł a w k o w s k a  6.

Tow. „ŻEGLUGI! P0LSKfi“
w Krakowie, Rvnek gi. L. 19. II p.
p od e jm u je  się s p ła w ó w  d rze w a  oj:rą- 
głego, kantow ego, desek it . p. n u :
Sole, D nnaica , W is ło ce , W is ło k a , Same, 
W ieprza, Przemszy i P ilicy . Zgłoszen ja  
z dokładnemi datami, co do  m iejscu za
ładowania i prze inaczen ia , jakoteż co do 
jakości, ilości i wym iarów drzewa nale

ży wnosić pod powyższym adresem.

Cement ‘yann3
tanio i szybko dostarcza wagonowo

Jaa tirański, lekrswa M c ii flftlH 37.

Z Kałużyńskich

A N N A  F R E E G O W A
I s f tk tM Ł a i i i ł ip r to E  

k a ljs tt dnaNjoM W »  |łć«. itotosa.
BO dta<Uj » cięlkia] rkorublc, opatrzoa* 
£, S*Łramen>amt, runęła w Pana dni*

11 kwietnia 1919 r. 
Wyprowadzenie iw łok * d e a «  żałoby 
L . 6 przy ul. RadsiwlflowaldeJ ua miejsce 
wiecznego apa^iynku naatąpi w poniedzia
łek dnia U b. a*. *  godzinie 4 po pot, 
m  który ta smutny obrzęd *tro-ikan„ re- 
ddaa sapraaa* Krewnjrch, Przyjaciół, Laa 

jmych i pobotoą Pnkhczność.
R M O t E A S T C f O i t t O M

ndpn w ionta Fosturi# we wtorek asre 
ją  b. h l o godstnio 9 ran# w kościele 

OO. Kapacvnów. 
umIm nwi*domi«&Ia Bt* Hm n .|kM

m m  w* ^i 1 v»

: duł* 
►ściele j

t
STANISŁAW KUŁAKOWSKI

ńm m m  ¥9  ■fdzńh k n w »
zasnął w Pasu dnia 7 ksrfetais, przrżywrcy 
lat 09 po dłe pcj cierpłem.łA, aaopat-zony

św. Sakramentem7 
Pogrzeb odbył aię we ś""Odę dnia 0 k wie tria 
1919 r„ a godzinie 1 !-fej pried p-:.<udaiem 
i  d jwc żałoby p>zv ul. Zofii Chrzanowskiej do 
grobowca rodzianego, na cmen. Łyczakowski o 
czeat w glębok'* zala pogrątona cćj^a. :icć 
I rodzefot-o. zawiad. Krewnych i Znajoravch.

Anarchia w Niopczeck
Wiedeń. P. A . T . Wiedeńskie Biuno bor. 

donosi s  Drezna: Lteiatafj przedpołudniem
zgnom adzS gję inwahd d na placu teatral
nym, aby  zaprotestować prewoiw aaiządze- 
niu mtoisteratw* wojny co do w y j daty za
siłków w  wysokości normatoeg (pokojowej) 
w  miejsce dotychczasowych wyższych (w o 
jenny eh). Następnie w  pochodzie 500— ńOO 
oeóh udało rię do mnusterstwa wojny, gdzie 
dolegacy* ieh zażądała przyjęcia przez uń- 
nistra. Minister wzbrania! się przyjąć dele
gatów. Tłum podniecony przez komunistów  
przybrał groźną postawę, wdarł się do gra*, 
chu minfeteistwa, podm yci! ministra woj
ny, który się achrcnS na najwyższe piętro, 
następnie powlókł go na ulicę, tam go  d ę 
tko pob8 i s z u d ł  z mostu do n d d  Łaby. 
Kiedy minister usiłował dopłynąć de brzegu, 
pocaęłi do  niego densoastrand strzelać, tak, 
że minister w  fatach rutki utonął.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy B:atu roojemo ś. p. Ka- 

zimMrrzowi Biesiailzkiemn ostatnią poelugę od- 
dałt, składam gtwące po^tiękowanie, w szcze- 
gólnośri P. ks. dii-dc. Tokarskiemu i ka. kaa.
Chmi^lnikowskiemu, wszystkim P. T. Kolsętu* 
biurowym Zmarłego, Persona i r.-w-i biurowemu, 
urzędnikom 1 funkeyonaryuszom Straży skar
bowej z okręgu rKfizowmkiero, Wp. nadr. Pia- 
eionce i radey Dr Wnękowi z* zajęcie się po
grzebem i wielką pomoc, także W PP  (łorskim  
l W P. Vascu gorąco za wszystko dziękuję.

Marya Biesladzka.

KURSA G I E Ł D Y  K R A K O W S K I E J  
a dnia U  kwlef*ia 1919.
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Sir. < , „ m m  # u *  ia  ivku.

U  PIZ
H wrfoM radl darni tinw usi

fi. MM w Białej. faHji3 t e .
P IE R W SZA  PO I S K A

chemiczna pralnia i artystyczna farbiarnia
F  F

» »
CZYSTOSC”

przyjm uje

w sze lką  garderobę, m atc ryę , jedw ab I L  p. de 
ebaaniezR8go ezyszczsnia I a rty s t. farbow anie. 

WykoBiije w jak najkrótszym terminie

Do żałoby w £4 godzinach.
Przyjmuje bicliisę i firanki 

nim pnnia, rękawiczki do chemisznego czyszczenia.

FILIE:
« L  S ła u k o w sk a  23 — ul. Sebasftyana 3  —  

ul. K o ra lik  9  (Cuntralal. 
F o d g ó rz s , ul. K a iw ary jska  5 . D a

KAPELUSZE DAMSKIE
madae sprzedaje na sezon «Decny

Salon mód „ANTONSNA
K raków , ulica F loryaAska 13, L p .

oficyny, schody boczne.

OS

1380

ma do tprzecani* 1081

J. ROPSKI, ulica Szewska I. 5
IftOwM koac. Moro w Krakowi. — telefon Nr. 8848. 

CodsieS fwiele zgłoszesia.

Wydzierżawię lub sprzedam 
majątek

Wnaaało 800 morgów z ■' iridsią, a komp etaym ży
w ym  I martwym inwentarzem, c odpowiednim zaso- 
,v—  J-~i -  i sztucznych aawozów. Majątek połofonyta  i sztucznych aa wozów. Majątek polo: 
jfest blisko stacyi kolejowe] i ropalń w ••chodnic] Ga- 
iw y l  —  Zatoczenia do Administracji „Ołosu Naród"*

pod „Majątek ziemski'1. 1S10

Zarzadca dóbr
laoirMor, katyer łab rachmistrz. Po k  katolik, żonaty, 
IPU 10, tnsrgkaiy i oszczędny, aa s-krlą rolniczą 
w  Eoaraidwwie, po nkaje 01 ■ j ”  od 16 kwlutna lub 
/U -nuda b. r. Posiada chluhoe iw.-dectwa i był tylko 
we włęknych majątkach. “  Zgimsea i nadsyłać ła- 
skauta pod: JUfi" Echo taractrota Tarnów, skryta 

** pocztowa 88. 1677

Urzędnik lub urzędniczka
władająca b iegle język iem  niem ieckim  —  
znajdzie zajęcie od  1 m aja b. r . —  Urzę

dow anie dw urazow e.

-Zgłoszenia pisemne z podaniem  w arunków  
p o d  „Urzędnik*' do A dm in istrac ji „Głosu 

Narodu*. 1660

S LA S K Ę

1888Spółka z ogr. odpow .

w Cieszynie, Bobrecka 17
(Adres dla depesz: „ESTEHA*1)

podejmuje się wszelkich transakcyi
materyałami przemysłu śląskiego

dla kopalń, hut, fabryk i domów
techniczno-handlowych.

Rabka (Maciejówka)
Pokoje ogrzewane 1429 

  bez lub z utrzymaniem. = z r
I P « m P 7 V  z długoletnią praktyką laso-vą,
L C D I !  przełożony obszaru dw orsk ie
go, poszukuje posady leśniczego lub podleśni
czego. Św iadectw a polecające. Zgłoszenia J. 
Rysiew icz Przem yśl, G runwaldzka 124. 1671

i w o n i c z
P e m y e a a i  „ Z o f l jó w k a 1* poleca pokoje z ntray- 

:iu, przjgmnje także samo dzieci od 1?* 10-ciu, 
opieka rodzL.clsku zapewniona. Zgłoszenia do l-go  

ia]a Klara Studencka Nowy Sącz, ulica Długosza 67,
l Iwpóźnie] Iwonicz. 1453

Najlepsza bibułka cygar et owa 
w ks iążeczkach  i tatkach . 

W yrób  - K ra jo w y  
Jeclonej Galicyjskiej fab ryk i b iL a lek  

do papierosów .

Cfówny sWad
Ż y w i e c . "»

P. T. Spólników
zawiązać się mającej Spółki z ograniczoną odpow.

Muranyi, Fabryka wyrobów stolarskich
w Krakowie

zawiadamia Komitet założycieli, że k o n s t y t u u j ą c e  
z g r o m a d z e n i e  spólników odbędzie się celem pod
pisania kontraktu Spółki i wyboru członków Zarządu

we czwartek dnia 17 kwietnia 1919 o godz. 5 po południu
w sali Towarzystwa Technicznego w  Krakowie, ul. 
Straszewskiego 28, II. p. 1808

.... . (l

Kto wyrabia jakiekolwiek jźabfeki z e c h c e  
się zgłosić pisemnie lub osobiście do 
firmy Stefan Porębski Kraków, Rynek 32.

1604

UCZCiWOŚĆ! r'om ^ ‘/dlowy - przem y-
________ ___________słow y,B iu ro  pośrednictwa
przy kupnie i  sprzedaży dóbr, realności etc., 
hnncesyonowane przez rząd poiski Kraków , 
P odw a le  3, parter, na lew o. F e r d y n a n d  
T u rH fisk P . B iuro otw arte rano od  10— 12v 

po południu od 4—6. 1590
Mam d. sprzedania realności I szukam do kupaa tukawa.

8 Rutynowany
UCKALTER-BILANSISTA
z kilkuletnią praktyką w poważnej instytucji pra
gnie zmnienić posadę. — Reflektuje tylko un m- 

modzielne stanowisko. 1159
Zgłoszenia pod „E. Y. 688ł * do Adm. „Głosu Narodu,.

Kupię dom
w  śródmieściu 

włożę 390.000 kor. gotów
ką, zgłoszenia nadsyłać 
do administracyi „Głosu 
Narodu" pod „Kamieni
ca 23?“. 1691

Rutynowana

buchalterka
władająca językiem nie
mieckim, po izukuje za
jęcia na k i l ka  godzia 
dziennie. Łaskawe zgło- 
azenia do Admin. , Crło- 
au Narodu" pod „R. Z." 

1592

O B R A Z Y
A ertowicza, Buchbindera, 
Czajkowskiego, Fałata, Fi
lipkiewicza, Hofmana, Mal
czewskiego, Weissa, Wy
czółkowskiego i innych do 
sprzedania. Wiadomość: 
Kremerowska 8, II. p., im 
prawo, od 3—6. 1564

Panna inteligentna
z dohremi świadectwami 
I praktyką gospodarską, 
posznlóije posady wyrę- 
czycielki lab zarządu ua 
plebanię. — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu* pod „Pra
cowita*. 1562

to na kizyiu
korpus 1 m. 60 mm, dłu
gi, nadający się do ko- 
iciota lub też kaplicy do 

sprzedania. 
Kraków, ulica Bracka 16, 
Ul. p., a" prawa, od go- 
dziny t  4-tej. 1527

S iła  w o d y  i4»9

i parę morg&w pola
71/* kim. od rynku w Kra
kowie do apuedania. — 
Zgłoszenia pisemae Adm. 

„Głosu Narodu* S. A.

KURSA PRAWNICZE
J 5 \ S f& J S “

■iwaifftckis i riwt- 
Ijtta piwnj i Mciowy.

B ó l g ło w y  I m l-
S ? e n ą  skutecznie usu_ 
A-ają p-oszki Mlf*RtKO” 
NERW03IN (inarka kogut) 

aptekarza Gęsocliie o.
Sprzedają apteki i dro- 

guerye. 681

Rzędowo upoważniono

BIURO m  
parctlacyjne

Int. Artura bremowicza
z urzędową siedzibą 

w Krakowie, ul. Grodzka 28, 
telefon 8444,

k u p u j e  dobra dla 
parceiaeyi oraz par
cele budow lane —  
p izep row adza  wszel
kie roboty  techni
czne jakoteż e lebo- 

raty dla hipoteki.

adpadkisukna, jedwabiu, 
kości kuchenne i koń 
akie, kupuje po najwyż

szych cenach 
I- B E T T r u  K;_ków, 
■lica Krakowska L. 41, 
telefon 1449. H IS

Po otrzymaniu K 9’20 prze
kazem z góry wysyła Księ
garnia katolicka Dra Ma
kowskiego w Krakowie- 

opłatnie dziełko opr. pt.:

Cnoty za komie
czyli treśriwy rozbiór ślu
bów zakonnych i miłości 
braterskiej. 1297

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje także insdru- 
menly Hżywane. —  Skład 
fortepiancTT Heleny Sine 
haskiej, Wolska 7. 93*

Ważne dla Kupców!
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n< j '  ipsza polska farba do m ate ry i, p łótr.3, 
> jedw ab iu  itd . w różnych kolorcch, wyrobu

|j. W t. SZULCA i Sg>. 
Wystrzegać sta falsyfikatów. i®

Je n w r ^ Jakób Brykman
Ir4<3£„ u l.  Z a c h o d n ia  * 1 .

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
w Rynek 25. — Obecnie

BANK POLSKI DLA ROLNICTWA, HANDLU I PRZEMYŚLU
Podw yższenie kapitału akcyjnego na fC. 3 0 ,0 0 0 . 0 0 0

Walne Zgromadzenie akcyonary u»zy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu z dnia I8-go lutego 1919 r. uchwaliło podwyższyć kapitał 
akcyjny z 1(8,069.000’— na K 30,000.000*—  przez em'syę nowych 55.000 sztuk pełnowpłaconych akcyipoK400-—  im. wart., przekazując Radzie Zawiadcwczej 
określenie terminu i szczegółowych warunków emisyi tych akcyi. 

Gdy z powyższej emisyi sztuk 55.000 akcyi im. wart. K. 22,000.000*— obejmuje Konsorcyum składające się z kapitalistów krajowych na własny 
rachunek sztuk 30.000 akcyi im. wart. K 12,000.000*— , przeto zamierzosem jest pozostałe 25.000 SZ fu k  &Rcyi iffB. W&Fts K 10,000.000’— 
przedłożyć do publicznej

S U B S K R Y P C  V I
przyczem przyznane będzie również dotychczascwym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż za 2 stare akcye 
przypadnie do poboru 1 nowa akcya. \

Bliższe warunki odnośnie do wykonania prawa poboru, ogłoszone zostaną w swoim czasie. 
Celem możliwego zabezpieczenia” sobie przydziału sztuk, przyjmuje się juź teraz

Z G Ł O S Z E N I A  i W P Ł A T Y
zia powyższą subskrjpcyę

sztuk 25.000 imiennej wartości k 10,000.000*—  akcyi Banku Galicyjskiego dla EiandSu S przemytu
obecnie

. * Banku Polskiego dla rolnictwa, handlu i przem/sfu
pod następującymi warunkami:

1) Kari emisyjny nowych akcyi wynosi K 500*—  za każdą akcyę z doliczen iem
5°/* odsetek od dnia l-g o  stycznia 1919 r. do dnia wpłaty, zaś dla dotych
czasowych akcyonaryuszy na podstaw ie prawa poboru K 47.0‘—.

2) Tytułem rsd t ku złożyć należy K150 — gotów ką na każdą zgłoszoną do objęcia
akcyę.

3 ) Repariycye nowych akcyi przep row adzi D yrekcya Banku w ed le  sw ego uznania.
4 ) Nowe atecye wydane będą akcyonaiyuszom w^swoim czasie po skonfekeyonow a-

niii sztuk, za zw rotem  tyraczasow ego potw ierdzen ia  kasowego na uiszczony 
zadatek i złożen iem  reszty ceny kupna,

5) Na wypadek nieprzydziełenia akcyi Bank zw róc ił w płaconą tytu łem  zadatku 
kw otę w raz z odsetkam i 2°/o.

• ) Nowe akcye uczestniczą w  zyskach Banku od dnia l-g o  stycznia 1919 r. na rów n i 
z akcyami dotychccasowem i.

7) Zgłoszenia przedwstępne'i w p łaty  zadatków dokonane być m ogą d o  d n i a  15-ao 
k w i e t n i a  1919 r.

w Krakowie: w  Banku Galicyjskim dl i handlu i przemysłu, Rynek rS.
„ w  Filii Banku Krajowego Król. Galie, i Lod. z W. Ks. Krak.
„ w  Fdli Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicy! I Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem,

we Lw ow ie: w  Barku Krajowym Galicy! i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem,
m w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi f Lodomeryi z Wielkiem Ks*ęstwem Krakowskiem.

BANK GALICYJSKI D LA HANDLU I PRZEMYSŁU.

i

Kakladeoi .Wydawnictw»  .Głosu Naradu’'  f f .  s 8fraaiWsiu| tap o w M  dąfaMÓęią. m  A m U. * >r edpowlediLday I ju ę a d s j ;  Romsu W o y e s y ń i k L  «— Druk unia, „Głosa Nagodu” w KraŁoy4« yimi p


